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^  tVilnie w Poniedziałek dnia 2 i  Kwietnia v. s. 1822  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
ł 5 kwietnia.

Praca Nay wyższe Ukazy J. C. M. do Rządzą­
cego Senatu:

D nia  20 marca. Na prośbę dowódzcy w i­
leńskiego wewnętrznego garnizonowego batalionu, 
ljółkownika Dubiczyńs%iega,naylniłościwiey dozwo­
lono, Siestrzanowi jego porucznikow i Rebekowi przy­
łączyć do imienia swojego imie Dubicczyński, i od­
tąd  nazywać się Dubieczyńskt-Rebok.me nabyw ając, 
przez to prawa następstwaw imiemupubiczyńspĆA.

p n ia  ab marca. Radca taynv Baron 1 'iting- 
°J'j > mianowany członkiem Rządu głównego szkół.

L). 5o marca. Gubernatorowie cywilni, rad- 
cy .stanu: taurycki Perawski iorenburski Nielidow, , 
ftayłaskawiey mianowani rzeczywistymi radcami 
Hanu.

D. 2 kwietnia. Rzeczywisty radca stanu 
ńiistrz obrzedow dworu J C. M. " Szczuł epow, za 
^ u g ą  i gorliwą Służbę nayłaskawiey , mianowany 
radcą taynym  i o trzym ał rozkaz zasiadania w  rzą ­
dzącym senacie, z zatrzymaniem pobieraney dotąd 
płacy, próćzzwyczayney pensyi senatora.

T e j  i  A daty. Z  nay dujący się w kollegmm pan- 
*tWa spraw zagranicznych radca stanu Szreder i 
radca kollegialny baron Holi,m d, w nagrodę gor- 
livrey służby, mianowani: pierwszy rzeczywistym 
radcą stanu, a drugi radcą stanu.

T e y ie  da ty  Sprawujący obowiązki koniusze­
go dworu J. U. M., radca stanu, Sam arm  nayła- 
kaWiey mianowany rzeczywistym radcą stanu.

T ey te  daty  . Radca kantoru stayni dworney 
rangi 6tey klassy Xiążę Sergiusz Golicrn , nayła. 
Jfc.twiey podniesiony do rangi 5tey k ła^y . Radca 
«goz  kantoru, radca kollegialny, Urabia Siwers, 
s t, 6 ° r &hizhę nayłaskawiey mianowany radcą 

u na osnowie ukazu d. 6 sierp. i8oq r. 
toru ‘ ^ N a y w y ż s z e  Ukazy J. C M. do kan-

nraaP" i 2 marcn‘ Członek kommissyi ułożenia 
* i i t a '  ty tu larny  Szyszk in , a d. 3 tegoż mie- 
P.izy' aS'’e.HOr kollegialny W se u o lo isk i , zostający 
m c z n ^ h  Um k,,U^ ium państwa spraw zagra- 
dwóiu^Z n  ^ oskw*eJ mianowani kamerjunkrami 

• p A j  !vl- 
hu, K r • Konserwatora, rzeczywisty radca sta* 
n(,wanyV. Snbernator cywilny niżegrodzki mia- 
kłassy. avi’alerem orderu ś. W łodzim ierza  agiey

zupel ey tary lty  Rozkazaliśmy przvwiesdz 
ca, a llle do skutku, w portach od dnia 5 i mar- 
Ua kom^ ^ran' cY lądowrey od dnia jey otrzymania 
Hiog»c, ora°h celnych ; łecz żeby oddalić straty , 
ców * A f ‘ tc8° rozporządzenia wyniknąć dla kup- 
° l r*vin »Jr?^ *We t,uvar.v ‘*° R°słyi wysłali, przed 
W y C * -  wiadomości o prawidłach nowey 
^stępu jg . ZnaiemY za potrzebną-postanow ić , co

Vriezi,)̂  na przybyłym do p o rtu  okręcie p rzy ­
d a ć  , " f  to w ary  , k tó ry ch  ter.’ /, w \ prow a-
kłviafi ,r<)V̂ 0110' a szyper albo k ap itan  o k rę tu  o- 
• I tz v m  l / ‘ "'-Vslanie ich na m orzu nastąpiło  przed

j marnem wiadomości o wydaniu nowey tarył-

fy, w  takićm zdarzeniu komory portowe pozwalają. 
wryładować towary i w tyńiże czasie pierwszą poczty 
obowiązane są, pasport okrętowy, dziennik i pa­
piery należące do ładunku, zdolne przekonać o cza­
sie wypłynienia okrętu do Rossyi, przesłać do de­
partamentu handlu zewnętrznego, dla niezwlóc 
nego podania do osobney, na to ustano wioney, kom>» 
missji. Tych  zaś dokumentów, które z nich nie- 
odbicie są potrzebne do płynienia okrętu na po­
wrót, Tamożnia przesyła do departamentu zaświad­
czone przez się kopiie, zi podpisem szypra albo ka­
pitana okrętu; ażeby nie strzymywać jego wypłynie- 
nia, w zdarzeniu, jeżeli nie podpada odpowiedzi 
na osnowie teraz obowiązującey ustawy celney o 
towarach zakazanych.

'2) Również tow ary zakazane przywiezione 
na komorę lądową, jeżeli będzie oświadczono v że 
wysłanie ich w drogę nastąpiło przed otrzymaniem 
wif> derm ości o wydaniu nowey tarylfy ., powinny 
bydź oplombowane i podług żądania właściciela, 
jego pełnómocnika, pyykazczyjcu, albo wiozącego' 
towary, wysyłająsię do jędney z komor celnych 
iszey klassy, albo zostawują na komorze granic t-  
ney, do otrzymania rozwiązania.

3) T y m  końcem niezwłócznie po przybyciu 
tych towarow na komorę graniczną, komora pierą 
Wszą pocztą wysyła do departamentu handlu ze­
wnętrznego, dla podania do kommissyi ausztuchow, 
pasportow właścicieli, albo innych z osob pomie- 
nionych, i wszystkie inne papiery, mogące udowo­
dnić, z jakiego mieysca, jakiego miesiąca i dnia zo­
stały wysłane i do kogo należą. T yeh  zaś z pp, 
mienionych dokumentów, które koniecznie są po­
trzebne do dalszey podróży osób, komota wysyła 
do departamentu poświadczone przez się kopijp 
z podpisem tych samych osób, ażeby nie s trzym y­
wać ich wysłania, jeżeli nie podpadają odpowiedzi 
na csnowie teraz obowiązującey ustaw y celney o 
towarach zakazanych.

4) Ustanowiona w Sankt-Petersburgukommis- 
sya, niezwłocznie po odebraniu tych  papierów, prze­
gląda je i rozwiązuje: czyli podług zasad dawniey- 
tfzey albo teraz wydaney tary lty  należy postąpić 
z towarami, podług ostatniey. zakazane mi. Posta­
nowienia kommissyi przesyłają się dla wykonania do 
departamentu handlu zewnętrznego.

5) Ażeby kommissya z większą dokładnością 
mogła stanowić: skutkom nowey czyli dawniey- 
szey tary łfy  powdnny podlegać toivary zakazane, 
w y zrobicie terazże przyzwmite rozrządzenia, aże­
by konsulowie rossyv9cy, w różnych handlow ych 
miastach i portach Europy znaydujący się , nie- 
zwłócznie wam donieśli: kiedy w mieyscaoh ich 
pobytu otrzymana i ogłoszona została nowa taryt'- 
fa, takoż o czasie wypłynienia do Rossyi okretow 
zm ieysc ich pobytu. Doniesienia te, po ich o trzy­
maniu, przeszlecie do pomienioney kommissvi.

6) Po upłynieniu trzech miesięcy od ogłosze­
nia nowey taryfły , wszystkie komory celne, na gra­
nicy hyjowey ustanów ione, przestają wysyłać po- 
mienione papiery o przychodzących towarach i 
bez różnicy lub wvłączenia, poddają je skutkom 
teraz wydnney taryffy.

Portowe komory tymże postępują sposobem, 
po upłynieni#! sześciu miesięcy.

7) Od wszystkich to w a ró w , pozwolonych 
wprowadzać i wprowadzonych do portow po 3iszyni 
marca, a na komorach lądowych po otrzymaniu yę



nich  taryffy, pcśllny mają bydź pozyskiwane te z  
w yłączenia na osnowie teyże taryffy, chociażby w y­
słanie ich .nastąpiło przed otrzym aniem  wiadomości 
o jey wydaniu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  27 kwietnia.

Ogłoszone zostało postanowienie Xiecia Na­
m iestnika Królewskiego: iż stosownie do zmian 
system atu  celnego w Państw ie Rossyyskiem za­
szłych, dopóki nowa tary ffa  dla K rólestw a polskie­
go nie zostanie zaprow adzoną, dotychczasowe 
zm nieyszenie opłaty celney w czasie jarm arków 
służyć będzie towarom , k tóre w  czasie wiosennego 
jarm arku  na potrzebę i konsumpcyą p ryw atną  
sprzedane zostaną. Tow ary zaś, które po jarm arku 
u  handlujących zostaną, mają opłacać całkowite 
cło konsmnowe podług dotvchozasowey taryffy. 
Są p rzy tćm  dołączone urządzenia względem to­
w arów  zagranicznych w prowadzanych do kraju i 
w yprow adzanych za granicę. Od 1 czerw ca K a­
lisz  będzie w yłącznym  punktem  wchodowym do 
w prow adzania wyrobków pruskich z wełny, konopi 
i  skór; takichże tow arow  przez inne komory w pro­
wadzać me wolno. Cło konsumowe opłacane bę­
dzie w Płocku 1 Kielcach. Inne dawne p rztp isy  
u trzym ują się, wyjąwszy ścisłey kontroli na rogat­
kach w arszaw skich, co do towarów wiezionych 
przez pryw atnych  na w łasną po trzebę , k tóra li­
ch \ la się i Lyiko do tram.porów handel prow adzą­
cych m a bydź rozciągnioną.

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
(z Gaz. W arsz.) D. 23 kwietnia. W czora 

przejeżdżał tędy  napow rót z W iedn ia  do Peters­
burga U rabia Tatiszczeff, nadzw yczayny pełnomoc­
n ik  Rossyyski.

Tow arzystw o K rakow skie Dobroczynności 
prezesowi swemu, JW . Stanisławowi Mieroszew- 
skiernu ordynatow i, i JW . Tekli z H rabiów  W o- 
dzickich M a ła c h o w s k ie j ,  prezesce dam, chcąc dać 
dowód nieograniczoney wdzięczności, wydało przez 
litografiją ryciny', wyobrażające w izerunki, i  te na 
korzyść ubogich skwapliwie są rczkupow ane.

W ychodzący tu  dziennik Krakus donosi o 
śm ierci Papieża; lecz gazety wiedeńskie do dnia 
20 kw ietnia dochodzące, nic o tym  w ypadku nie 
wzm iankują, a gazeta berlińska pod artykułem  ze 
W ło ch  dnia 5 kw ietnia w yraża n a w e t , iż Oyciec 
św ięty jest zdrów zupełnie.

Tenże dziennik Krakus u m ie ś c i ł  n a s t ę p u ją c y  
list do Rcdakcyi Pszczółki K rakow skiej:

K alisz dnia  10 kwietnia. Z powodu uczynio- 
pey w zm ianki w' Pszczółce Krakowskiey z r. b- 0 
oyczvzm e sławnego Kopernika, wimenem współ­
rodakom opisać następujące zdarzenie: W  r. x8ao
w  miesiącu lipcu, w powiecie Szatkowskim, gdzie 
byłem  członkiem kommissyi superrew izyyney, Mo­
loney  z W . hodkiew icza  pólkowm ka i W . Ge- 
r itza  kommissarza wojennego W . K., stanęli po­
pisowi ludzie z dóbr fabi janickieh, należących da- 
w niey  do kapituły krakowskiey. Na liście popi­
sów ey znaydował się włościanin, zwany Kopernik. 
Z apy tany  Sołtys, jak dawno Kopernikowie i dnieją 
w  rzeczony'ch dobrach? odpow iedział, że od nie- 

am iętnych czasów. N iech  uczeni (a mianowicie 
adacze niem ieccy , którzy nam  z estfalii chcą 

sprowadzać przodków naszego Kopernika) zasta­
now ią się teraz  i porównają to  doniesienie rze ­
te lne , jak się im  zdawać będzie; ja t j lh o  to je­
szcze dodam, że w idziany przeze mnie Kopernik , 
m ia ł 'ta k i  sam rys tw arzy  i kolor oczu , jakiego 
w idziałem w portrecie artronom a polskiego, w zani­
ku  K rólew skim  w  W arszawie.,“ S. Skolski D. M.

A U S T  R Y A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń dnia  i4 kwietnia. 

cliać, iż Reis-Lffendemu posłane zostało nowe, 
złagodzone U ltym atum . f

Od brzegów D unaju  dnia  9 kwietnia. Nie 
zdaje się to  bezzasadnym domysłem (pisze gazeta 
ham burska), iż w przypadku w oyny z T ureyą, 
A ustrya dla utrzym ania neutralności i zasłonienia 
granic sw o ich , postaw i woysko nu granicy', i na­

czelne jegbdowództwo poruczy albo BaronowiKien* | 
meyer jenerałowi jazdy, albo jenerałowi Frimont, 
podobnież jenerałowi jazdy. M niey praw dziw ą 
zdaje się pogłoska o blizkiem przybyciu do U ie- 
dnia  N. Cesarza Rossyyskiego 1 kilku innych Mo­
narchów.

P  R LT S S Y.
(z Gaz. H arsz.) Berlin dnia  s 3 kwietnia, j 

Niedawno wyjechali ztąd dway goń cy , jeden au- 
stryacki do W ie d n ia , a drugi niderlandzki do [ 
Hagi

W  jedney z tu teyszyeh gazet czytam y , i i  
podłuj doniesień z P ra g i (w Czechach), N. Cesarz 
Austryacki wyjedzie w krótce do W e r o n y , dokai 
kilku M onarchów ma się za nim  udać. v

(z Kor. W arsz.) Piszą z Potsdamu, iż tam e­
czne towarzystwo rolnicze przeznaczyło nagrodę 
100 talarów dla tego, który  nay lepsze sposoby o u- 
prawieniu i okryciu wydmuchów, na piśmie poda.

Rozeszła się tu  pogłoska, że Xiążę następca 
szwedzki [Oscar) przybędzie do Berlina  na czas 
n ie jak i, a potem uda się do Kopenhagi; wiado­
mość ta  jednak potrzebuje potwierdzenia.

N i e m c y .
[z Gaz, W arsz.) Norymberga dnia  15 kwietnid- 

Gazeta luteysza um ieściła następujący a r ty k u ł:
Od brzegów D unaju dnia  8 kwietnia. Zdaj® 

i 1̂ ’ ôQtUr'r°m /a 8ra ża dwojaka w ojna , tak  jak 
,  .  r ° k u - Osoby uważające się za m a j a c e ^ v * a *

domosć rzeczy, nadają nadchodzącemu dniowi 1,1 I 
kw ietnia wielką ważność dyplom atyczną Zapo- / 
wiadaią oraz niespodziewany ruęh  woyska n a  dzień ! 
3o_ tegoż miesiąca. Są to wprawdzie tylko pogło­
ski, lecz któż w  tey  chwili może doyść tajem ni­
cy? M ówią oraz, iż podany dywanowi i p rzy ję t/ 
plan wojenny, został ułożony przez pewnego s lf  j 
wnego dowódcę francuzkięgo, a podług niego tut* 
cy mają zaczepnie działać, i s tarać się, zaraz z p<b* 
czątku prowadzić woynę w kraju nieprzyjaęjielskidh 
lecz zapewne nie dauoby im na to  czasu.

Od brzegów M enu dnia  10 kwietnia. Jedna 
z gazet niem ieckich zawiera co następuje. „ Ci­
sty  z Barcellony  donoszą, iż A l y , Basza Janiny, 
pr/.ybył na okręcie francuzkitn do M ahoń , na wrys* 
pie M inorce, z dwiem a żonami i służącym. Scze- 
góły ucieczki jego są takie: Przyw iedziony Aljt
do ostateczności um ówił się z zaufane mi ludźmi 
.swe 111 i o sposób oszukania turkńw . U kładając się 
z dowódcą tu reck im  czynił wszelkie przysposo­
bienia do ucieczki, . większą część skarbów swoich 
kazał zatopić w morzu, schował jednak milion ce­
kinów. P rzebrany za jiasterza czekał wypadku U' 
kładów, k tóre gdy w zięły wiadomy obrót, trzeb* 
było turkom  wydać głowę jego. Dostali ją łni-c/. 
lecz to  była głowa starego albańczyka, zmarłego 
z powodu odniesionych ra n ; włożono na idę 
sztow ny zawóy. Ze zaś żaden 7, oficerów tlll'cC~ 
kich nic znał osobiście Alego , wszyscy łV“*c ’’ r  
stali oszukani i stosownie cło kapiLulacyi 1
w pół godziny. K orzystając z tey  oW ?11. /  
uniknął szczęśliwie do Butrinto, gdzie wsi<ulł na 
przysposobiony okręt. Ze względu na znaną Pr7,e'  
biegłość Alego, wiadomość ta  ma wiele podobn11 
stw a do praw dy.“

H i s z p a n i j a .  }Ic
(z Gaz. W a rsz )  M adryt dnia  29 m a rca  ' 0 

szw ajcarsk i W im jena . stojący na oyadzic w ‘ 
cc llo n ie ,' został uwolniony od. dalszey służby, z p 
wodu, iż podług zasad konsty tucyi nas ze y. n ' e rn. 
żpa utrzymyiVac cudzoziemców na żołdzie kraj 
wym .

Jenerał Alava, k tó ry  pod  dowództwem >  
cia W ehngtona  w sław ił się w bitwie pod 
loo, i w nagrodę waleczności o trzym ął od 
naszego 8000 talarów  rocr.nejt pensyi, odstąp* ‘
łego tego dochodu r z ą d o w i  na opędzenie wyda
krajow ych. i

M inistrow ie zdali stanom sptąw ę ° , w^.hr h. 
kach w Pam.peluuie. Zabito tam  u woyskow. ^ 
a 7 raniono; 2 obyw ateli u traciło  także , ^
11 zostało ranionych. Na wniosek, jenerała



milicya z twierdzy ma bydź rozpuszczona. Pam - 
peluna jest kluczem do Hiszpanii.

Wniosek Pana Sanchez względem nadania 
nieograniczoney władzy kommissarzom hiszpańskim 
W Ameryce i zawarcia na lat 6 rozeyinu z Arae* 
ryką poiudniowo-hiszpańską, wielką zwrócił u- 
Wagę.

(z Kor. Warszi) M adryt dnia i kwietnia. Na 
gradach  stanów dnia dzisieyszego, obrano prezy­
dentem admirała Vaides, stryja jenerała Riego: miał 
Za sobą 68 głosowy a Pan Salvato 66 gło«ow.

Admirał Valdes, waleczny i biegły w swey 
sztuce żeglarz, był w bitwie pod Trafalgar, gd/.ie 
17 ran odebrał. Onto dowodził w Kadyxie, kiedy 
to miasto obiegli francuzi. Po powrocie Króla 
Wr. 1814, usuniony z łask, i zamknięty w fortecy, 
siedział tam sześć lat. W  r. 1820, po rewolucyi, 
Pan Valdes przywołany został na rządcę w Ka­
dyxie, a wkróLce potem na ministra woyny, któ­
ry to stopień piastował aż do ^tworzenia ministe- 
ryum, które poprzedziło Pana M artinez de la Ro­
sa. Admirał Vaides dzieli opiniją i zasady polity­
czne z Panami Toreno. i Arguelles, który ch b tł  
spólpracownikiem w r. 1820.

Minister woyny posłał przez nadzwyczavne- 
go gońca rozkaz, do półkow jazdy luzytańskiey i 
piechoty sewilskiey, 4 do pólku Cesarza Alexan­
dra, aby się natychmiast udały do Parnpeluny, pcd 
Rozkazy jenerała Lnpez; Bannas.

Arcy-biskup Saragossy odebrał rozkaz mini- 
eryalny, aby się udał do stolicy swajey dyecezyi, 

pod karą odebrania mu arcybiskupstwa i wygnania 
z kraju; znając jednak jego charakter nieugięty, i 
opinie sprzeczne obecnemu stanowi rzeczy, spodzie­
wać się można, że się uda do Ba/onny.

Zapewniają, źe ministeryum posłało ważna
uotę do Papieża, aby m ieysca takich prałatów, k tó '
*zy oddzielając się od powszechnych życzeń naro- 
uu, oddalili się z Królestwa, aby się nie poddać rzą- 
Oowi konslytucyynemu, uznane zostały za wakują­
ce: rozumieją, że dwór rzymski na to nie zezwoli.

T). 6. Minister Martinez de la Rosa miał 
Przyrzec stanom, że będzie prosił Króla, aby chciał 
objawić wszystkie stosunki osobiste, jakie ma z za­
grań, icznem. gabinetami: z tego bowiem domyślaia 
się, IZ wypadki w Na war r ze, nie sa mu obcemi”. 
P rzy  tey okoliczności jenerał Aluva, miał ważne 
dowody ukazać. “ e
qji Nakazane przez stany rozbrojenie milicyi, 

odd T fC r' i •11 7  pr/'eSzk0d-v'- del p i lrv i jV lowi klucz czynnego szambelana, któ-j mu byt powierzony.

cerówUn ie la!a StanT ’. UZnała tyc1* wszystkich ołi-
którzy złoAl?>wr Zf,L,aW r 0yskuhisZPańskW,łb 
polaunowi Królowi Józefowi Nu-

d a n i c S f l  ST W- Wew.nętrznych, złożył stanom 
z łóżka nie w s t a je ^ * 2’ C1Cri,i PedoSr S i

tle  mieysca. Kilka od f  • i°  Przezrlaczonogo so- 
r-ozkaz udania sie d o W^ sk" "O brało
lcordon „r„  grani J k J j J

A domu prefekturv y m ,le-
«> tutey.szey 8 pak * w v ?u?i ad*°“°  d° zbro)™ -
^rabinam i i p a ła s z a m i Nt  ZT 1 z*bra- m i  
gdzie je znaleziono Toż sam °  zono jednak, 

dawn»ey 37 Pakimi t ^ Uc^ n- n o  z zabrane-

W y S yztdaPMem0dntC7'yk0W u»’ię » °n o w  Lille  
domagaf sic ich którybasz odmówił. " ama, czego jednak rząd

daWn0 uwLTmiC!ZlenCÓlV lu.tc,yszych Known nie- 
hbn  T  , ’ P°yrtiano »ch w domu i na ulicy.

S?ło 2, m.fiev“ r rC/łAZ d^Wano sprawco prze- 
^ W e v  c z i ,  C1i 'lWych P ^ y c y ^ b ,  które po 
*** petv - ' i> 1 odlzucono: Nie było między nie- 

y yi Looeday anglika' W  jedney z

tych petycyy radzono zamknąć wszystkie loże wol­
nych mularzy; w inney, odebrać dostoyność depu­
towanym, jeśli się we 14 dni po zwołaniu nie zja­
dą na mieysce urzędowania, i t. d. Następnie roz­
trząsano daley budżet skarbowy, i po krótkich roz­
prawach uchwalono 800,000 franków na izbę de­
putowanych; 6 miliony 4oo,ooo ir. na kawalerów 
Legii honorowey; 599,800 fr. na mennice; 66.000 
fr. na kommissyą sprawdzającą likwidacye zale­
głych podatków; nakoniec milion fr. na kadastr. 
Przy wydatkach na mennicę, radził P. Chauvelin 
znaczne zmnieyszeme, lecz minister skarbu okazał, 
jak potrzebne jest przetopienie i przebicie daw­
nych pieniędzy złotych i srebrnych podług stopy 
dziesiętney. Mówił, iż jeszcze blizko Stu milionów 
dawney monety jest w obiegu, i że gdyby vr całey 
Francyi jedna tylko była mennica, potrzebaby by­
ło 10 lat czasu na przebicie starych pieniędzy. 
Pan Chauvelin odpowiedział na to: że przez * rok 
można przeszło 600 milionów wybić. Minister w  
dalszym głosie oświadczył, iż od zaprowadzenia 
prawa z miesiąca germinal xi roku aż do 3i mar­
ca 1822 wybito w Paryżu 774 miliony w złocie, a 
5g4 w srebrze; wr departamentach zaś wybito i 48 
milionów w złocie, a 678 milionów w srebrze. Je- 
neralny dyrektor mennicy P. Puym aurin , starał 
się sprostować kilka mylnych rachunków Pana 
Chauvelin, i twierdził, iż gdyby wolno było oso­
bom prywatnym bić pieniądze, danoby przez Ło 
opiekę fałszującym. Rozgniewany P. Chauve­
lin  powiedział, iz musi się oczyścić z zarzutu fał­
szowania pieniędzy, którym go P. Marcassus de 
Puymaurin  tak hoynie obdarzył. Mówił, iż w 
Birmi/igham  bilo pieniądze szwedzkie, rossyyskie, 
amerykańskie, i ze mennica nie jest właściwie na­
leżącą do korony w-e Francyi. Lecz P. Puym au­
rin  (rzekł) może dać takąż odpowiedź, jaką dał 
poprzednik jego Lepine Bonapartemu. Gdy ten 
zapytał się go, czy z urzędu swego ma 200,000 
irankow? odpowiedział Lepine: Jeszcze wieceY 

ayjasnieyszy Panie. Pow stał śmiech powszech- 
„ akon,:zył mówca głos wnioskiem, aby do ro­

l i  i - *  nowy syslemat menniczny zaprowadzony 
został, z oświadczeniem, iż spodziewa się, że do te­
go czasu tak stare pieniądze, jak i teraźnieysi mi­
nistrowie, przetopionemi będą. P. Girardin p r z y  
tey okoliczności użył wyrażenia: trzeba djabelnie 
(diablement) bydź ministeryainym , żeby o ten t 
wątpić. <

Obrady dnia 8 1 9 b .  m. odbyły się spokoy- 
nie i nie są wcale ważne P . Bourienne w imieniu 
kommissyi zdał naprzód sprawę o projekcie dop ra­
wa względem ceł. Zapisało się 18 deputowanych 
którzy mają mówić za projektem, a i4 przeciwka 
niemu- Roztrząsano potem budżet skarbowy Pan 
Guettard radził zmnieyszyó summę i 38 milionów 
846,880 fran. o 10 milionów: tw ierdził, iż mini­
strowie zawsze mówią o oszczędności, a nie za­
prowadzają Żadnego zm niejszenia wydatków. 
W niosek ten ledwo się nie utrzymał. Na admi- 
nistracyą ceł wyznaczono 26 milionów n6,3oo fr. 
Dochody niestałe dłużey zajęły izbę; zmnieyszono 
je wreście o 260,000 fr. Mówiąc o pocztach,,pow- 
stał P. Girardin na Dyrektora poczt Pondeauville, 
i wyrzucał m u , iż wielu dawnych urzędni­
ków oddalił, iż nie mieszka na poczcie, i że każe 
sobie niezmiernie drogo płacić światło, opał i t  d. 
Żartował z tego, iż Xiąże i par królestwa jest dy­
rektorem  poczty, który sam nic nie robiąc, trzy ­
ma sobie jeneralnego adm inistratora poczt, a ten 
za niego pracuie i pobiera płacę ze skarbu. Zawo­
łano na niego: Panie Hrabio, wcale W P an , jeste* 
dla szlachty niegrzeczny. Gdy daley mówił o 
zrzuceniu urzędników, P. Doudon uczynił mu za­
rzut, iż on sam będąc prefektem, zrzucił z urzę­
du i45 burmistrzów. Zaprzeczył temu P. Girar­
din. Mowy jego nie pozwolono drukować, lecz ją 
wszystkie gazety umieściły, 'lego środka uży­
wa teraz lewa strona; tym  sposobem wszystkie 
jey użalania na ministrów drukowane są w gaze­
tach, które mają wolność donoszenia wiernie o o- 
bradach izby. Międiy innemi przytoczył Pan 
Doudon wyjątek z korrespondenoyi z Panem Goyet, 
k tórą przed 2 laty znaleziono i zabrano w Mans,



<

a do którey należeli Panowie Constant, Lafayette  
i  inni deputowani. W yrażono w nim, i i  od nay- 
wyższych urzędników, aż do sędziego pokoju, t rz y ­
mającego z prawą stroną, wszyscy powinni bydź 
oddaleni. P. Girardin  oświadczył, iż tego ani mó­
wił, ani pisał. W śró d  niezmiernego hałasu, prze­
czytał P. Doudon kilka jeszcze innych wyjątków 
z tey korrespondencyi, a gdy skończył-, wpadł r:a. 
mównicę P. Constant, lecz nie dano mu głosu, i  
wydatki na pocztę zostały przyjęte.. Po sessyi za­
częły sic żwawe spory w pobłizkiey sali między 
Panami Doudon i Constant; należało cło nich vsie- 
lu deputowany-ch, których inni nadchodzący ledwo 
potrahli rozłączyć.

D. i 3. Niektóre gazety oppozycyyne chcą 
nas koniecznie wplątać w w eynę, a przynaymniey. 
na stopie u  ojennfcy postawić. P iszą , iż 20,otx» 
woyska pod dowództwetn jenerała CóUtard, ma 
się zebrać przy Alpach; dodają jednak, iż wiado­
mość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. <

Oddalono kommissarzy poiicyynych w N ancy, 
a na ich m iejsce posłano innych z tuteyszey 
stolicy.

Dnia i-o b. ni. kilku oficerów zaprowadzono 
do więzienia Pelagii. , . _

Zdaje się rzeczą niepojętą, (pisze dzieńnik 
konstytucyonista), iż do tych czas nie rozpoczęły 
się kroki wojenne z T urcyą; lecz pamiętać trzeba 
na to, iż gatunek zienu i różne nneyscowe okoli­
czności, są w tey mierze przeszkodą. Podczas 
woynv roku 1769, woysko Xięcia G aliczyna  prze­
szło Dniestr dopiero w końcu kwietnia dlaudćrze- 
nia na turków pod Chocimeni. Kanipanija roku 
1770, w którey Rum iancow  tak  znakomite od­
niósł zvvVcięztwa, zaczęła się dopiero w majii. Po­
dobnież w' tymże czacie zaczęła się kampania roku 
1 7 7 ł , przez oblężenie tw ierdzy Gurgowa. Kok 
1772 przeszedł na układach, a w ro*u 177Ó, dopie­
r o 'w  końcu miesiąca czerwca przeszli rossyanie 
Dunay, dla rozpoczęcia oblęztnla Sy  lis fry  i. W  
roku i7?4 Rum iancow  przeszedł D unay  dopiero 
dnia 1 8 1 1 7  czerwca. W  tey to kampanii,, woy­
sko tureckie  obozujące pod Szum lią  nie chciało 
stoczyć bitwy i cofnęło się ku Stambułowi, pbzez 
co nastąpił pokoy zawarty  dnia ałi lipca 1774* .

Xiądt. Pradt, prorok nasz polityczny, w dzie­
le swoiem Grecya i je y  stosunki z Europą, w yra­
ża co następuję: „W sz y s tk ie  polityczne interesa
łączą się za sprawą greków tak, jak wszystkie 
szlachetne serca żyęzą jey pomyślności. Ameryka 
jest na zawsze straconą dla Europy; szhkayra.y za­
tem nowoy Ameryki w Turcyi eiiropeyskiey. 1 »r’* 
cya azyatycka i afrykańska (trzy bowiem są i ur’ 
cve, równie zgubne dla ludzkości), wskażą nam 
tjrzecią. i czw artą  Amerykę. Na mieyscu tymi 
gnuśnych muzułmanów', k tórzy inało używają P*°* 
do w europeyskich, którzy nienawidzą umiejętno­
ści, sztuk pięknych, podróży i gustu europeycży- 
ków, niech się rozkrzęwi ludność europeyska; a 
*ol>aczvmy,jak ogromne summy nowin ci konsumen­
ci płacić nam hędą za wyrobki, które teraz za- 
dnęy korzyści nie przynoszą, bo ich nie potrze­
bują. Ekonomiczne zatem interessa Europy w y­
macają tego, aby oświeconym narodom dać pierw­
szeństwo °przed tymi, k tórzy nimi nie są, i nie 
maią zdolności stania się nimi. Czemże jest dzis 
T u rcya  w Europie, jeśli nie tem , czem w Azyi, a 
w  Azyi jak w  Afryce? T rzy  bowiem Turcye za­
powietrzyły t rzy  części świata. Czem że jest? Oto 
xpartwem ciałem, oraz grobem ludności, kunsztu i 
umiejętności; przepaścią, k tóra wszystko pochła­
nia , zarodem śmierci, wiecznem siedliskiem fizy- 
czney i moralney zarazy; tem jest Turcya. Gdy­
by rewoluoya grecka me wybuchnęła była, nale­
żałoby ją zrobić. Musi to nastąpić, aby oała T u r ­
cya europeyska tw orzyła  udzielne greckie pań-

8lW°*Osoby wplątane do spisku Bertona oddano
pod sad w Poitiers.

Źandarmowie schwytali w  Lisieux  pewnego 
nieznanego człow ieka, który się mienił podróżnym 
kuprem , i chciał namówić 3 oficerów do bandy
Bertona. .

D nia i3  b. ni. stawiono tu  w  sądzie ucz­

niów i innych ludzi; którzy do ostatnich rozru­
chów należeli.

W  Weiśsenburgu znaleziono i zabrano dwidf 
tróykolorowe chorągwie z buntowniczemi napisami. 
Prokurator królewski w Strazburgu  trtidni się. śle­
dzeniem tego wypadku.

(z Kor. W arsz.) D. io  przybyło do Pana Rot-* 
schild trzech gońców' handlowych., ^których jeden 
z Londynu ,  a drugi z W iednia. Rozeszła się j k »- 
głoska, że jeden z tych góńcow przywiózł donie­
sienie, iż układy z Fortą  za pośrednictw em innych 
mocarstw, nanowo się rozpoczęły.

Z  lia jony  piszą pod 8 b .  111., ż e  w i a d o m o ś ć
0 przybyciu jenerała Berton  do S i Sebastian jest 
fałszywa, ponieważ gazeta tam wychodząca, ani 
słowa o tem nic wspomina.

Pan Rvjschildi wyjechał wczora do Londynu  
mniemając, że tam zrobi pożyczkę na rachunek 
Austryi 5o mil.

Donoszą, że Pan Zea, poseł rzeczypospolitey 
koltimbiyskiey, złożył w imieniu s w e g o  rządu , mi" 
nisteryum fran,cuzkiemn i innym posłom zagrani­
cznym notę, w którey Żąda uznania formalnego tcyF 
ńowey rzeczypospolitey, i domaga się odpowie­
dzi kategoryczney, podług którey stosunki haiid)°- 
we między Kolumbią a innemi mocarstwami Eu­
ropy us.tanoSvionc będą.
, . Piemontc-zyk Pan St. M arscin, uwięziony ^  
Lille , został w’jpusozony na wolnośó. .

Podług wiadomości z Bordeaurć od 1 b- 1,1 ‘ 
takie tarn pah u ją przymrozki, że wina wy m a i ł114’
1 na ten  rok wielkich nadziei z winobrania Ań*® 
nie można.

, A n g l i a .  , l J
[z Gaz W arsz.) Londyn d. 13 kwietnia. W  jej 

dney z dzisiey szych gazet tu te jszych  czytań iY,1 
dywan turecki, odrzuciwszy U ltim atum  podalW  
we propozycje, na które czeka odpowiedzi.

Czy tamy w K ury ar ze, gazecie nnnjsteryatn • 
co następnie: „Dwom rannymgazetom ttitry.s:lY^
podobało się zaprzeczyć wiadomości, którąś* ); 
głosili, o odrzuceniu Ultimatum. Zyozenie ,*'aS^  
względem utrzymania pokoju są tak szczere, 
ożyje inne: lecz nie możemy zataić prawdy. Y 
domość o w z 11 ii ań k o w ahe m postępowaniu Dy wrn 
nadeszła niezawodnie do Londynu , a późuiey P 
seł nasz w Stambule nic takiego nie nadesłał, <i * > 
ją odwoływało Nic twierdzimy atoli, iż n 
masz już sposobu pojednania. W yjątek  z noty ** 
is-effenrlcgo, umieszczony w' gazetach irancuzkK** 
jest z 11 pilnie prawdziwym.“ . . .

JJ. 6 . W ozoray przybył tu Vice - hrabia Cl\V 
teaubriand , poseł Francuzki przy Dworze naszy*1’: 
Mieszka w tym sarnym pałacu, który zayrpoW^ 
Xiążę Decazęs; lecz go wspaniale ozdobić iwy'P° 
rządzie kazał, _ v.

W ydzia ł  rolniczy do zgłębienia ów',
padku wieśniaków i podania zaradczy* h ^ ° f7|joże 
wniósł, aby właściciele dóbr mogli składa 
w spichrzach rządowych za małą \ ’tUebaj 
czną, 1 przedawali go w tenczas, kieily ! 
aby znaydujące się w kraiu zagraniczne ? / C ’ c tj* 
rego jest blizko 9110,000 k war terów (poi l r '" \ 
korca miary warszawskiey), zemleć na lU‘l 
Wywieźć na powrót; aby wtenczas d o p n '0 ^  
no było wprowadzać zagraniczne zboże, k)0‘ > 
na krajowego dóydzie do 80 SzyllingóW 11 .jp* 
poi.) za kwarter; aby nakoniec właścicielom • 1
nego na składach zboża rząd dał pozycz ę^ 
części wartości tegoż zb o ż a  p o d ł ó g  oeny targ ^

z prowizyą po 3 od sta, a to ze summy 1111 j,*- 
funtów szterlingów, którąby tym cclctn pi^

W edług  dawnych praw szkockich 
nck był uważany za zbroclnią, i śmiercią ‘ 
choćby nawet nikt nie został raniony. 
wyzwał na pojedynek, choćby do nl^P°. 111 „ niai‘T 
szło, był skazywany na wygnanie z kraju, igie­
łek zabierano na skarb. Surowe to prat yVid0”
niono w roku 1819 i z n a c z n i e  złagodzono. . . eg(>
sek w tcv  mierze podał 1 an Bo.rwe , 
przed kilku dniami L»an Stuart zastrzelił w y

DODATEK*



D O D A T E K .  DO GAZETY K.CRYERA LITEWSKIEGO H,

IVilno dnia s 4 Kwietnia iSaa Roku v. s.

Dzierżawa Traktyerow.
2 Mocą Nayw yżey  utw ardzonego dnia i 4 . 

iflarca, roku 1821 postanowienia o domach gościn­
nych, restauracyach, Kawiarniach, Traktyerach, i 
^arkuchniach, Skutkiem oraz Ukazu Litewsko  
^'ibern. Grodzień. Rządu pod dniem 3o septembra 
1^2 i roku « Exemplarzem Nay wyższego postano­
wienia pod N. 173Ó7 nadesłanego, przez nmieysze 
ogłoszenie Ratusz Miasta Nowogródka wzywa każ­
dego życzącego wziąść w arędę ua lat cztery i 
miesięcy siedni, ustanowione w mieśaie powiato­
wym Nowogródku dwa traktyery. jakowe mieścić 
aię będą w samym Rynku, na wzięcie których w e ­
dle postanowienia § 15, dopuszczają się kupcy, mie­
szczanie 1 włościanie, mający świadectw a na prawo 
handlu i mający wedle j  20 o dohrey konduicie w 
regularnym postępowaniu attestata, do czego na­
leży mieć dowod dla pewności coroczney opłaty
0 niezadłużemu się za utrzymanie t rak tyeru  pra­
wnie uczyniony. Licytacya • dbywać się hedzie w 
Mieyskim Nowogrodzkim Ratuszu w dniach na- 
stępnych, 12m, i 5m, i 18m miesiąca maja idące­
go 1822 roku, po ukończeniu jakowey, ci którzy- 
^dzierżą w Nowogródku t ra k ty e ry ,  wezmą od 
Ratusza kontrakta na walorowym papierze z po­
czątkowym dla utrzymywania terminem ed dnia
1 junii 1R22 roku; w jakowych kontraktach będzie 
pojasniono, co można utrzym ywać a to rdpowie- 
Tnie § 24 stół, herbatę, kawę, przedaż win, wó­
dek zagranicznych i rossyyskich , wszelkiego ro ­
dzaju roma, szromu, likierów, pączu, w ogólności 
Wódek ze zboża wedle § i 4 ustaw y o poborze z 
trunków nitodu, p wa, porteru angielskiego, oraz 
Wyrabianych w Kossyi na sposob angielski, niem- 
*iiey, mieć nie więcey nad dwa bilardy; co sie zaś 
tycze dalszych prawideł i wohic-ściow mający za­
miar należeć przy licy tacyi w Rat uszu z ogólnego 
postanowienia dostatecznie poinformują się. O 
czym Ratusz Nowogródzki dając wiedzieć powsze­
chności każd-go z życzących u trz rm yw ać w No- 
wogrriiku traktyery  na powyżey opisane lermina 
do licytacyi ze wszelką gotowością oczekiwać b ę ­
dzie. Roku 1822, miesiąca marca 5 dnia. Bur­
mistrz Johan Trybell, Syrnon Zdanewicz Radny 
Franciszek Samoyło Pisarz. Za zgodność świadcź-e 
Expedytor Rządu Guber. Lit. Grod J Krupowicz*

5. N a  m cy N a y w y ż e y  utwierdzonego d w a  
*4 marcu roku 1821 postanowienia o domach 
gościnnych, restauracyach, kawiarniach , traktye-  
raJ i  i garkuchn ach stosownie do one g o , i do 
W yszł-go w dwu 00 stptembra 1821 n k u  z R z ą ­
du Guberń. Grodriiń. roiparJedzenia, R,Uu>s 

iciiła L id y  ogładza; Iz w  mieścir t jm  ustano- 
W,ono tylko dwa traktyery , kafen hau s ,  1 garku-

t r n u l ' r n 0 V  kontraktl1, na ut> zytny wanie

5*c" 'S  C , kupcy,m - ' ^ z J . T ' i Z l o V Z . i ' Z T
j V y  świadectwo na prawo hnnH . a~
* 5 . . .
alt, ta j , a  w,(c j  pou; <jjV y

tZ r T, lela,r *a
Uakta "Ha I at ■ na >t' rbou,? m papierze kort- 

akta na lat trzy  , put  ,  terminem początko-
otworzenia traktyeru, kafenhauza ig a r k lh n i

I td t i  >U * J UnU r kv‘ Cjinytacya odbywać się
e w Ratuszu rmasta L id y  w terminach i szym

hvm  j 1- aPry^a\ 38  m dnia  a5 1 5cim ostatec*■ 
j  n!a 5 maja tegoż roku, k a łd y  przystępu-  
“cy  do licytacyi powinien z ło żyć  wedle & 3g,  
Quc) ą ,  która wedle Ukazu R zą d u  Guberńskiego

Grodzieńskiego dnia 3o ybra w ysz łego , może się 
opierać na domach murowanych lub w majątkach  
ziemskich , mole  bydź przyniesiona w  biletach 
bankowych, lub ut gotowych pieniądzach w pro-  
porcyi trzeciej części roczney arendy , a przy  
tym  dom powinien być urzędownio oceniony, i
0 swahodności tego, tak i o oswobodncści mająt­
ku lezącego powinno bydź przedstawione, razem  
świadectwo Sądu Głównego Grodzieńskiego 2go  
Departamentu. W  traktyerach wedle  §  s 4 wol­
no będzie utrzymywać stół, herbatę, kawę, prze* 
d a i  win, wódek zagranicznych 1 R o s s y y s k c h  
wszelkiego rodzaju romu, szromu, araku, likierów , 
pączu w  ogólności wódek ze zboia  wedle §  i4 
ustawy o poborze z  trunków, nastojek z tych ie  
wódek wyrabianych, piwa letkiego, miodu, piwa
1 porteru angielskiego oraz wyrabianych w R os-  
syi na sposob angielski. N a d  to, mieć nie wię­
cey nad dwa bilardy, o dalszych wolnościach 
i ostróznoiciach w kondycyach przedlicytacyy-  
nych wyrażono będzie, i  nadto chcący zrozumieć 
cale postanowienie o traktyerach, domach gościn- 
nych, restauracyach, kawiarniach 1 gar kuchni ach, 
może one czytać w każdym  czasie w  R atuszu  
miasta L idy. O czym przez ninieysze ogłoszeni9 
podając Ratusz do p<wszechney wiadomości, w z y ­
wa życzących u trzym ać w Lidzie trak tyery , ka-  
fm h o u z  i  garkuchiią, aby jaw ili  się na termma  
w y i  wyrażone, na licytacyą ze wszelką g o to ­
wością dQ Ratusza m iaita  L idy .  D at roku 1837 
miesiąca marca 24. dnia Stanisław M oskalewict  
H oy t  miasta L idy .  W incenty  B ys trzyck i  Bur-  
mistrz Mr L id y . R a d n y  Fszczonowicz . O i g o «• 
dności z  oryginałem poświadczam Jan Krupo-, 
wicz Expedytor R zą d u  Guber. L i t .  Grodz.

3. W  skutek N a y  Wyższe go  utwierdzenia  
marca >4 dnia 1821 roku postanowionego o do -  
mach gościnnych, restauracyach, kawiarniach, 
traktyerach i garkuchmach, stosownie do Ukozow  
Rządu Guberńskiego Grodzieńskiego od 3o ybres
1821 roku za N .  17 3 6 o, 2go  od 7 februaryj
1822 roku za N .  i 5o6 nadesłanego. Miasto po­
wiatowe Kobryń ogłasza, i i  wmieście t j m  usta­
nowiono trakty er ow cztery , do wzięcia kontraktu  
na utrzymywanie traktyerow po osobno każdego. 
Mocą tegoż postanowienia §  i 5  dopusczają się 
kupcy, miesczonie i  włościanie mający świadec­
two na prawo handlu 1 m ający  wedle § 20 o 
dobrer konduity i n iezadłuicnia się alestata a 
więcey p o d w yższa ją cy  do skarbu micyskiego opła­
tę za wolność utrzymywania  trak tyeru . o t n y m a  
z  Ratusza Kobryńskiego na herbowym popierze 
kontrakta na t r z y  lata i puł, z  terminem począt­
kowym otworzenia traktyeru dnia  1 jun ii  1822  
roku, a licytacya odbywać się będzie w termi­
nach i s z  i 5 apryla, 2gi 28 apryla , 5ci 16 
maja teraz ueyszego roku; objawia się, aby p r z y -  
stępujący do licy tacyi ka żdy  potrzebne dowody  
z ło ż y ł  wedle § 3g, oraz kaucyą, która wedle 
Ukazu R ządu  Guberńskiego Grodzieńskiego w y -  
ie y  datą zacytowanego, może się opierać na do­
mach murowanych w  miastach lub w majątkach 
ziemskich , takoż może być przyniesiona kaucya  
w biletach bankowych, lub w gotowych pienią­
dzach w  proporcyi trzeciey części arędy roczney7



n iem n ie j dom  pow inien  być u rzęd o w n ie ' oc tn io -  w  powszechności zn a n ych , ustnie i  o czern ic ie  za  
n y , z e  św iadectw em  o swobodności Sądu  G łów - w iedzą sw ego p rze ło żo n eg o  f f 'J X .  Jd:i G órski 
nego a g o  D epartam entu, w  tru k tyera ch  k tó rych  kapłan zg ro m a d zen ia  X X .  M issio n a rzó w , o p rze -  
w edle  §■ 24 , 25 , a6  wolność u tr zy m y w a n ia  s ta w szy  być A kto rem  sw o jey  ćźęści, n iem o ie  w 
w szelkich  p ro d u któ w  i napitków  wedle §  i 4  u sta - te y ie  r ze c zy  w y d a w U  p le n ip o te n tó w , odo k ied y  
w y  o poborze z  trunków  nasto jek, * ty c h ie  wódek ta  plenipotencya fe s t do p rzy jęc ia  excypow anego  
w y ra b ia n ych ,m io d u , p iw a , i porteru  angielskiego; quantum ;  to  nie term in. 3 tio  Je ś li P . B drkrnan
o ra z  w yra b ia n ych  w  R o ssy i  na  sposob ang iel­
ski. N a d t o ,  m ieć nie w incey nad  d w a  b ila rd y , 
o d a lszych  wolnościach i  ostyóŻnościdch w  kon­
d y c ja c h  p rzed licy ta cyyn ych  w yra io n o  będzie, 
n a d to  chcący zrozum ieć  całe postanowienie o

ja k o  O yc itc  Jó ze fa  i  E w y , m a pretensyą  ;  to  
p ierw szy  ra z  w y c ty tu je m  w  G azetach , k tó rą  sko­
ro udow odhi dokum entem  zapisnym  w łasnoręcznym  
O yca naszego ś. p . W . Ignacego G órskiego , g o ­
tow i je s te śm y  dom ierzyć spraw iedliw ość z  naszą

tru k tyera ch , domach g o śc in n ych , resta u ra cja ch , Opieką n ie fa ty g u ją c  Sądu. 
kaw iarn iach  i garkuchniach , m o ie  one czy tać  6 O strzeg a ją  za ty  m w szys tk ich , i e  W J X .  Jdfl
w  ka id yrn  czasie  w  R a tu szu  m ie jsk im  K obry A- G órski kap łan  zgrom adzen ia  X X .  *.M issio n a rzó w ,
skim . O czym  p rze z  n in ie js ze  ogłoszenie podając w y d a w szy  nam siostrom  rodzonym  dokum ent jo r -
R a tu s z  do po w szech n e j w iadom ości, w zy w a  i y -  m a ln y  ż r z e c z n y  (k tó ry  j e s t  w  aktach) nie jes t m o ­
czących  u tr zy m y w a ć  w  mieście K o b ryn iu  tra k -  cen żadnych  c zy n ić  ro zp o rzą d zeń , a n i w ydaw ać
ty e r y ,  aby  ja w il i  się na term ina  w y i  w yra żo n e , 
na  l ic y ta c ją  ze  w szelką  go tow ością  do  Sądu  
R a tu s z a  K o b ryń sk itg o . D a t  dn ia  7 a p ry la  1 8 2 2  
roku. M ich a ł R a ja lo w ic z  P r t z .  B u rm is trz . P a ­
w eł K aczanko  B u rm is trz . O  zgo d n o śc i z  p ro to -

p len ipo tencyi kom ukolw iek o p o to s fa ło ść  po  ś .p •
** Ig n a cym  G órskim . Ju lia  G órska, A nnę ta 
Górska. ' ’

R oku 182.2 m en a p ry la  13  d n ia  ta  odpowiedź 
. JP a n ien  Górskich, m o ie  b y d ź  w  G azecie K u r y  era

ku łem  pośw iadczam  E x p e d y to r  R z ą d u  Gubern. L itew skiego  u m ieszc zo n a , św iadczę Z iem sh t 
L it .  G ro d z. Jan  K rupow icz. W i l tń .  P isa rz  J ó zc j O lszański.

IZ 1 y - 1
3 N i i e y  podpisane, c zy ta ją c  w  D ó d a iku  K u -  

ry e ra  L itew sk ieg o  z a  N .  3 y  p o d  ty tu łem  n ib y  
o strzeżen ie  p r z e z  F . J ó ze fa  B d rkm a n a  zam ie­
szczo n e ; a n ie zn a y d u ją c  ża d n yc h  s łu szn ych  do  
łąkow ego  kroku  pobUdtk, p rze z  n in ie js z ą  odezwę, 
te g o i  B drkm ana  za w ia d a m ia m y.

Sm utnym  to jest d la  nas zd a rzen iem ; iż n ie o -  
ta r ls ty  l e ź  po  zg o n ie  O jc a  neszego  ś. p. BP. 
Ig n a ceg o  G órskiego , ze zg ro m a d ten ia  X X  M is-  
s io n u rsó w , pod  im ieniem  Burkm cina, n iby  na m o­
c y  p len ipo tency i od W J X .  Ja n a  Górskiego-, p o ­
ró żn ia m y  się brat z  siostram i rodzonem i.

O jc ie c  nasz m ając ca łą  swą s y tu a c ją  w  
summach p rzez  n ierzetelność w ierzyc ie li i  proce­
deru , n ietylo  nas, i siebie n ieb y t w  stanie u tr z y ­
m a n ia , m ając syn a  Jana  w  zg ro m a d zen iu  u  X X .  
M issio n a rzó w  kapłanem , p ro sił k ilka kro tn ie  p r z e ­
ło żo n ych ; a b y  on z je c h a ł do domu W ileń sk ieg o  
d la  pom ocy w  interessach fa m i l i i , oycu lo ty  1

A le  tak  p rze ło żen i 'X X .

O ś w i a d c z e n i e „
3.' Oświadczenie im ieniem  W W . W incentego  

R otm istrza  Powiatu Brośławskiego brata  i' n a tu ra l­
nego opiekuna, M u ry a n n y  R óży 1 K o n sta n c ji sióstr 
m iędzy  sobą ro d zo n ych , D o leckich , na U H '  
F ranciszka  Rewkowskiego D eputata , tudzież K at1' 
m ierzą  Szalew icza Sędziego  , tegoż liewkvwski'S0 
zięcia i cole jego potomstwo  5 zanosi się z 
pnego  powodu. ' N iejednokrotne tę praw dę stwi*f‘ 
dziło  doświadczenie, źe itr. w ięce j kto z czyich, k0' 
rzystu  dostatków, tym  s iln ie j w zbudza się w nitd 
Żądza, taw łasczen ia  i reszty , tu  w szakże nam iętność  
która wśród obfitości n iesytym  czyn ią c  , 1 n a tu ')’ 
swojey, aktualnie roeun\ern obdarzone czło\rt<4 a 
jestestwo, we włóśaiwetn jego znaczeniu  p o n iża , Ł,l0.‘ 
snieyezą byłaby g d yb y  niejako tpokrew n iona  z. ml‘ 
łością w łasną każdem u w rodzoną w spohaszeriiu ]6" 
dnych  nie nanosiła  krzyw dy bliinirn, b a rd z ie j ItO" 
n ieyszey i potrte'bnieyxzey wsparcia fa in ilii. Lec* 
k ied y  ona zbytnie la y  mie czy je  serce, tam  na 'w sic “̂ 
kie powinności nie m a uw agi, tarn m oralne uctU’ 
cia są zapom niane. W ła m ie sz  w duszy  obzałoay

defektam i obarczonem u. A le  tak  p rze ło żen i n ych lak 'daleko swoje ona rozpostarła  panow ania
M issionarzów  w sw oim  zezw olen iu , ja k  W J X X a n  ie  j e j  granice opisać niepodobna. W szystk ie  T,a‘
G órski na pracę, tr u d y  n ie ze zw o lili. Z n a g l° nY  wet na turalne usunione w zględy, nóyśw iętszt

dów  * n ieu b liia ło ) i ledw ie  interessa  c o ko lw iek  
z l e p s ty ły ,  d n i ży c ia  O jc a  n a szeg o  p rzerw a n e  
z o s ta ły .

F o ty m  p r z y b y w a  bra t nasz W J X .  Jan Gór­
sk i kapłan  ig o ro m a d ze n ia  X X .  M issio n a rzó w  na  
m ieszkan ia  do W iln a ;  ro zw a ża  interessa x nam i 
po  O ycu n a szym ; a zn a jd u ją c  in teressa w  proce­
derze-, samnię isto tn ie  ty ło  do ż y c ia  po trzebną; 
u iiedząc o naszym  spólnictw ie p ra cy  p o d ję te j  w  
in teressach  z u tra tą  zd ro w ia , i a jfekc ie  ku sobie, 
c a ł t y  p o zosta łośc i po O ycu  n a szym  w summach 
i  sprzęćie na n a i s io s try  rodzone Ju lię  i  A nnel- 
tę dokum entem  fo rm aln ie  sp o rzą d zo n ym  z r z e k ł  się 
z  w a ru n k iem , aby  znaczne  quan tum  co rok w  
d zień  2-t ju n i i  na ś. Jan  akkuratn ie  onemu sam e­
m u, albo m ającem u p len ip o ten c ją  by ło  opłacane, 
p rze z  czas ż y c ia  od  nas jed n a  za  d ru g ą  ręczącą.

N a jp r z ó d  w ięc w y d a w s z y ,  p r z y  rozum ie i 
m tsw adze w s z e lk ie j ,  dokum ent z r z e c z n y , i upro-

ze siruuiu w a i  uyc, canoniK  l\a tedry  ' , .j,0Ja
urny rodzony tu lą cych  się, m^ał rocznego doc* 
sto kilkadziesią t tysięcy zł. poi., jeden  tncją
w grodzieńskiey położony Gubernii Be*d*ie$l
w ią ć j  się do tysiąca dym ów  m ający sto kilko 1 
śią t ifs ię cy  c t y  k i ł  na rok in fra ty , dopioro i uy  
bydło, 1 wszelkiego rodzaju żyw io ły  , k r esc in  '
ro zm a ite j na tur) ruchomość, sprzęty  domowe, 
bro , odzienie, ekw ipn ie , konie, w szystko to o 
w ładające jego bog a te j s y tu a c j i ,  ra zem  w*

te

czyn iły  go prwna m iliiotiowjm c z ł o w i e k i e m ,  P’ * 'a
« r *  *  l i t a

y estati 
z tego św iata i tćm sam i
ciel gdy  ostatnich dm  przeszłego  1H21 roku *s l tnam  t  g łow y swotey 
delatorow, ja ko  n a jb liższych  swoich Krew nfen  
r t y l  su tcessyą , nic tg r ła  delator iw ie  nie zna . 
Lubo cb ia łow nni lieu-kowscy 1 S ta le w ic t uspo 
li sobie kw ietacye, ja kb y  z oploty arędy  
B . t d t i t l ,  j e j n a . i t  po  ««”»■> ‘ 
towką za łą c / m  n itodaano W szelka  ruchomos

nue'" •  V  — -----------------------------------------  a g.. r j l i o

kosttow nicys^n  po tobierana  > anX , n a ^9Ąfmto 
szka m u  z n.ęblow ogołocone, w szyst o a w )  ^
chw yconćm  zostało pr z ez  ^ ż a ło w a n y c h . ^
tak dalece, ie  pc śm ierci m 1 llj on0u: eŹ 0. f *t0“ ‘‘ia -  
 ł/.l n t \ lk a  iezo  własności by dr. sięl o j s i y  z a  p ie c ię ta r zó w  lu d z i s łu szn ych , za cn ych , pozostałość taka tylko  jego



kala, jak aby w ażniejsza  była naylichstego człowie­
ka. Przez cali jego Życie wszelkie dochody mieliście 
obiałowani w swoim ręku , jego pieniędzmi fol* 
Warki i kamienice sobie pokupowaliście, nawet obia• 
low any Hewkowski, córki wyposażyłeś, a jescze 
obiałowani i to co , po jego zgonie na delatorow 
*f»dać miało arbitralnie zagarnęliście i jak nay* 
p ęczn ie j skryliście, 'dokumentu sobie jakoby służą* 
Cf> titulo plenipoten'cye, kwictacye i  tym  podobna 
2 nieśłychauemi nigdy w takich tranzaktach inwo- 
łucyanu przed samą śmiercią potworzyliście, o je* 
dnych przyjęciu do przyznan ia  postaraliście się, 
drugie aktami nieprzyzwoicie upoważnili, chcąc 

zupełnie zgubić delatorow Testament nawet by- 
l; uform ow ali, i projekt onego ułożyli, przyznać. 
Lecz ten sczęściem, jako już prawie od skrzepłego 
otłowieka, przyjętym  do przyznania  nie został, w ta- 
kiey więc krzywdzie i podeyściu, rum żalący Się 
obszerniej i dostateczniej: wszelkie obiałnych nie- 
praktykowane dotąd postępki w zawładaniu cudZey 
Własności mimb naybliiszych sukcessorow opiszą 
w aktach i przed publicznością ogłoszą swoje krzyw ­
dy, jak równie o powrót wszelkiej po zeszłym  X ię- 
ciu Giedroyciu na delatorow drogą naturalną spa- 
dtey, a przez obiatowanych zauzurpowaney w ła­
sności, o inwalidacyą poforinowanych tranzaktow  
prawem fupomną się ; tym  czasem obicjiowanych 
takowe kroki i gorszące fa k ta , przez niniejsze o- 
świacłczeńie za ia la ją  i manifestują. Pisań roku 
1824 miesiąca apryla  i 5 dnia. Z-m ocy p rzyzn a n e j  
plenipotencji takowe .oświadczenie podpisuję W in ­
centy Pietkiewicz Sub. W ileń. Adwokat.

Hoku 182a miesiąca kwietnia i 4 dnia. Przed  
Sądem Ziem skim  Powiatu Wileńskiego 'w E x tra  
kjidencyi sądzącym  się stanąwszy obecnie Adwokat 
Subseliow W ileńskich W JP an W incenty Pietkiewicz 
°świadczcnie n in iejsze  przez się podpisane Wpisać 
do Protokuiu podat, które Łe jest przyjęto 1 wpisa­
ne w tern Sąd przy  wyciśnie ni u urzędu swego pie­
częci zaświadcza. Prezydent Z iem . P iu  W ileń. 
M ichał Sawicki. Sędzia Z iem . P tu W ileń. Joachim  
C zyi. W ileński Z iem ski Sędzia Aloizy Jasieński. 
Z a  zgodność z protokułem świadczy Regent Z ie n * 
kowicz.

Roku  1822 miesiąca apryla  i 5 dnia. Takowe 
oświadczenie Redakcya może umieścić do Gazet 
K uryera Litewskiego poświadczam. Prezydent Z iem . 
Ptu. W ileń M ichał Sawicki.

jący  lat 28 rostu 2 arsz. 5 wierszhow, tw arzy ciem* 
n ty ,  oczy szare, mało ospowaty, z wąsami, w ł o y  
czarne, w wołoszynce ciemno zieloney i  czuyce su­
kna szarego prostego, czapka czarna z kozyrkiern,
'czytać i pisać urńiejący, zbiegł, który gdzieby się 
okazał prosi dostawienia do policyi.

Arenda Apteki.
3 W ypuszcza się w trzy  letnią dzierżawę a - 

pteha, z domem o gciu pokojach, piekarnią, s ta jn ią  
wozownią, spichlerzem, i sklepem, w mieście S łoni*
1tnie, przeto życzący weyść o n ią  w układ, raczy z gło­
sie się o sytudcyi i cenie o n ią  do samego aktora  
w tym  mieście mieszkaiącego Piotra Skibińskiego.

r , Pokoje do naięcia.
3 W  domu Sędziego Towiańskiego na R u ­

dn ick ie j ulicy są pokoje do najęcia, z  stancyą, wo­
zownią, sklepem, spichrzem i dalszerni wygodam i.

U w i a d o m i e n i e .
Marszałek Gubernii Litewsko W ileńskiey, sto- 

sownie do odezwy J W . Pełniącego urząd W ile ń ­
skiego Cywilnego Gubernatora Aktualnego K on- 
syliarza Stanu i Kawalera Horna, ma zaszczyt za­
wiadomić, kogo to interesować może, iż w  zamia­
rze dogodności dla obywateli kontraktujących dnia 
23 kwietnia w  W iln ie , przeznaczoną została s.i la 
w Ratuszu, do którey przez ciąg kontraktów każ. 
dodziennie zrana od godziny 8 do 1 popołudniu, 
wszyscy mający interesa dla wzajemnego porozu­
mienia sie, zbierać się będą. Tamże urządzone bę­
dzie bióro dla zapisania doniesień o przybywają, 
cych na kontrakta  i o ich mieszkaniu t tudzież 
wszelkie wiadomości o majątkach idących na sprze­
daż, zastawy lub arendy; dokąd także mają się u- 
dać życzący mieć ołicialistow ekonomicznych',* i  
Wzajemnie szukający tegc rodzaju obowiązków.

5 W Jm ć Panna Konstancy a Normuntowiczów- 
na urodzona ze Szwykowskiey, z Litwy z ptu Ira c -  
klego, przed kilkunastu la ty poszła zu m ą i za Jel- 
•kugó, 1 1 nim osiadła koło Mohilowa. U tem m ał­
żeństwie dwie zostawiwszy córki zm arła. Familia  
tesztey z Narmuntowiczów Jelskiey, nie wiedząc o 
teratm eyszym  pobycie tych Panien, a mając bar-
Z T in \  P‘j łrzel>ę, uprasza wszystkich oby- 

d e h .c z jto  MohUewskiey Guhirnii czy innych, o.
dndi a ■ , w iedzących, aby chcieli o tsm

łM,mJ C hSoKaS.

-  y  . Znalezione Papiery.

1 a , prfr»-
był do mnintirn 7  k 1 / Łar*m> a iib y  sam przy-

<*»*£ sfndlrzj’;.

Dom w ychow ania  pod dozorem J X . Giraud. 1  
3. Celem ninieyszego zakładu jest wspiera­

nie życzeń rodziców; k tórzy nieprzestajac na nau­
k a ch  zdobiących umysł, starają się nadto dadź im 
W y ch o w a n ie  moralne i religiyne, 'zdolne ukształ- 
cić serce.

Uczniowie będą do szkół publicznych uczęszczać.
Pomieszkanie, stół, pranie bielizny', repetyćye  

nauka rysunków, tańców , fechtowania, języków’ 
rossyyskiego, francuzkiego 1 niemieckiego,* dawa­
ne będą kosztem 1 staraniem zakładu.

Służący uczniów , będą karmieni i  opierani
kosztem zakładu.

Cena opłaty od osoby na rok szkolny jest 
4oo rubli sr. k tóra to ilość zawsze z góry w  dwóch
terminach ma bydź zaliczona, to jest 1 września 
i 1 lutego. W  domie Missionarskim na ulicy Subocz*

M aison d'education dirigee par m. PAbbe Giraud.
i Le but de cet ótablissement est dc seconder 

les intentions des parents qni, non contents de pro­
curer a leurs enfants 1 instruction qui orne 1’esprit, 
cherchent encore a leur donner 1’education m ora­
le et religieuse qui formę le coeur.

Les elóves (requenteront les ecoles publiques: 
L ’etablissement se charge du logement, de la 

nourriture, du blarichissage, des repetitions des, 
leęons de dessin, de danse, d’escrime, de llusse, de 
Francais et d’Allemand.

Les domestiques des ć!eves seront nourria 
et blanchis aux frais de l’etablissement.

Le prix de la pension pour l’annee scolastique 
est de 4oo roubles argent blanc, par elćve, pay­
ables en deux termes, et toujours d ’avance, le I r  
September, e t  le Ir  i  evrier. Rue Suboczmaison den 
Missionnairrs.

L i s t  G o ń c z y .
2» » . ) ° 33 aPr. 16 dnia poddany J W . Justyna

owskiego Alar. P tu  Sur. U asili Iwanow, ma-

P rzeda i towarów.
2. Od W ileńskiey Składowcy Tamozni ogła­

sza sie, iż w niey dnia 26 »eraźnieyszego miesiąca 
i dalszych dni, zrana od godziny 8mey, bęJą ]*rze- 
duwane przez publiczną licytaeyą następujące to­
wary skonfiskowane, a mianowicie: jedna beczka a-0)



raku  dwanaście ankarow mocy i4* gradusow; je­
dna półbeczka araku miary dwa i pół ankarow 
mocy iń  gradusow ; jedna beczułka araku miary 
t rz y  ćwierci stekana mocy i4 gradusow; jedna be­
czułka prostey wódki, m iary dwie b u t e l k i ;  jeden 
kaftan nankinowy granatowy nowy, drugi takiź 
stary; jedna stara szuba; jedna para trzewików sta­
rych. Zarządzający fon Smitten.

S e k r e t a r z  P e r f i l j e w .

2  N i ż e y  p o d p i s a n i  z n a y d u j ą c  z a ż a l e n i e  w  
i m i e n i u  W  W ,  W i n c e n t e g o  b r a t a ,  M u r c y a n n y  R ó ­
ż y  i K o n s t a n c y i  s i ó s t r  R o d z e ń s t w a  G a ł e c k i c h  w  
d n i u  i i  a p r y ł a  t e r .  1 8 2 2  r o k u  w  a k t a c h  Z i e m s k i c h  
W d e ń .  p r z e c i w k o  ż a l ą c y m  s t ę  z a p i s a n e ,  w  k t ó ­
r y m  p r ó c z  o b e l g i  n a  d o t k n i ę c i e  h o n o r u ,  1 f a ł s z u  
d l a  o m a m i e n i a  w i a r y  p u b l i c z n e j ,  n i e  z i i a y d u j a c  m c  
r z e t e l n i e  z a m i e s z c z o n e g o :  a b y  n a  m o m e n t  r z e c z o ­
n e  z a ż a l e n i e  o b o j ę t n e g o  w  u w a d z e  p o w s z e c h n e y  
n i e z a y m o w a ł o  r o z u m i e n i a ,  ż a l ą c e  s i ę  a c z  z  u a y -  
c z u i s z ą  n i e p r z y j e m n o ś c i ą  z m u , c e n i  r e t n a n i f e s t o w a ć  
s i ę  cf la w y j a ś n i e n i a  r z e t e l n o ś c i  1 o d r ó z m e m a  f a ł ­
s z u  o d  p r a w d y ,  o r a z  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  u z u r -  
p a c y i  z a w ł a s z c z o n e y  p r z e z  o b ż a ł o w a n y c h  G a ł e c ­
k i c h  w  e x d y w i z y i  J V V .  M a r s z a ł k a  V V a n k o v v i c z a  
S c h e d y  W  VV,  R e w k o w s k i c h  n a  i n n e  z e s z ł e g o  ś .  p.  
X i ę c i a  A n t o n i e g o  G i e d r o y ć i a  P r a ł a t a  1 K a w a l e r a  
z a s ą d z o n e y : k t ó r e g o  i m i ę  ż a l ą c y m  s i ę  d o  p r o m o ­
w a n i a  w  e x d y w i z y i  Q l g i e n i a ń , k i e y  p i  z e r z e  c  z o n  e y  
k a t e g o r y i  K o n d y c y o n n l m e  t y l k o  u z y c z o n e  b y ł o ,  a  
p r e t e n s y a  c a ł k o w i t a  d w ó c h  t y s i ę c y  r u b l i  s r e b r n y c h  
z a  o b l i g a m i  o d  J  W .  W a ń k o w i c z a  w y d a u e i n i  z p r o - .  
c e n t a m i  ż a l ą c y m  s i ę  R e w k o w s k i m  p r z y n a l e ż a ł o :  
o c z e m  ż y j ą c y  J W .  M a r s z a ł e k  W a ń k o w i c z  n i e u b l i -  
i y  ś w i a d e c t w a ,  ż e  o b l i g i  R e w k o w s k i m  s ł u ż ą c e  k o n -  
d y c v o n a i n i e  t y l k o  n a i m i e  z e s z ł e g o  X - ę c i a  P r a ł a t a  
G i e d r o y ć i a  p r z e m i e n i o n e  z o s t a ł y :  w  c z m n  a u t e n ­
t y c z n e  s o l e n u o ś c i e  k a ż d e g o  w  p o w s z e c h n o ś c i  p r z e ­
k o n a ć ,  s ą  z d o l n e .  A b y  p r z e t o  S c h e d y  w  d i l i r u e h  
O l g i e n i a n a c h  n a  r z e c z  z e s z ł e g o  X  ę c i a  P r a ł a t a  
G i e d r o y ć i a  z a s ą d z o n e y  w ł a ś m c t w c m  d o  W  W  A n ­
t o n i e g o  S ę d z i e g o  i  J a k ó b a  b r a c i  R e w k o w s k i c h  
7 d i l s z e g o  i c h  R o d z e ń s t w a  p r z y n a l e ż n ą  r z e c z e n i  
W  W .  D a l e c c y  m e  p r z e f r y m a r c z y l i ,  p o u  e w i k c y e  
k o m u k o l w i e k  b ą d ź  n i e p o d p r o w e d z i l i ,  1 w  u k ł a d y  o  
o ń ą  z  k i m k o l w i e k  o  w y p r z e d a ż  l u b  z a s t a w ę  n i e -  
W c b o d z i l i ,  i  z  n i k i m  k o n t r a k t ó w  w  t e y  k a t e g p r v i  
j a k o  d o  i c h  w ł a ś m c t w a  m e n a l e ż n e y  n i e z a w i e r a l i ,  
ż a l ą c e  s i ę  p r z e z  n i m e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  p u b l i c z n o ś ć  
z a w i a d ą n r a j ą  i  o s t r z e g a j ą ,  d l a  d ó y ś c i a  z a ś  w i a d o ­
m o ś c i  k a ż d e g o  d o  a w i z a o y i  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
d l a  o p u b l i k o w a n i a  p o d a ć  d e t e r m i n u j ą ,  C o  s i ę  z a ś  
t y c z e  n i e d o r z e c z n o ś c i o w  w  p i ś m i e  o ś w i a d c z e n i a  
p r z e z  W  W .  G a ł e c k i c h  p r z e c i w k o  ż a l ą c e m  s i ę  
w y w a r t y c h ,  g d y  t e  s a m e  s i e b i e  u m k c z e m n i a j ą  i  
n a  o d p o w i e d ź  n i e z a s ł u g u j ą .  z t ą d  ż a l ą c e  s i ę  o d  o b e ł -  
j ż y w e y  ę m u l a c y i  d a l e k i e n n  b ę d ą c ,  w  n i e p a m i ę c i  z o -  
s t a w u j ą ,  a  t y l k o  a b y  p r z e k o n a ć  p o w s z e c h n o ś ć ,  ż e  
\ V  W  . D a l e c c y  ż a d n y c h  d o  ż a l ą c y c h  s i ę  p r e t e n -  
s y i  m e m a j ą  i m l e ć  z g o ł a  o  m c  n i e  m o g ą :  o w s z e m  
z e  R e w k o w s c y  1 S z a l e w i c z o w i e  m a j a  r z e c z  d o  d o -  
p o m n i e n i a  s i ę  t a k  o  z a w ł a s z c z e n i e  p ó  z e y ś c i u  ś .  p .  
X i ę c i a  P r a ł a t a  G i e d r o y ć i a  S c h e d y  w  O l g i c n i a n a c h  
z  e x d y w i z y i  J W .  W a ń k o w i c z a  p r z y s ą d z o n e y ,  j a k o  
t e z  o k a l k u l a c y ą  z  a d m i n i s t r a c y i  k i l k o l e t n i e y  f o l ­
w a r k u  S t a r c y  R u d n i ,  i  i n n e  r z e c z y w i s t e  p r e t e n -  
s y e  d o k u m e n t a m i  z e s z ł e g o  X i ę c i a  P r a ł a t a  z a b e z ­
p i e c z o n e ,  w k r ó t c e  o  t e r n  o b ż a ł o w a n y m  d e l a t o r o m  
u r z ę d o w e  u c z y n i ą  w  d o p o m m k u  o b j a ś n i e n i e .  N i k -  
c z e m n o ś ć  p r e t e n s y y  p r z e z  W  W .  D a l e c k i c h  m n i e ­
m a n y c h ,  w y k a z u j ą  p r z e z  z e s z ł e g o  ś . . p .  X ę c i a  P r a ­
ł a t a  G i e d r o y ć i a  w y d a w a n e ,  a  ż a l ą c y m  s i ę  p o s ł u ­
g u j ą c e  r ó ż n e  d ę k u m e n t a .  T e  o k a ż ą  p e  n i e  R e w k o w ­
s c y  1 S z a l e w i c z  W  W .  G a ł e c k i m ^  l e c z  o b ź a ł o w a n i  
D a l e c c y  R e w k o w s k i m  i S z a l e w i c z o m  d o  w y p ł a c e ­
n i a  i b o n i f i k a t y  z n a c z n e y  s u m m y  z o s t a n a  w  o b o ­
w i ą z k u ,  n i m  p r z e t o  d o  w y k l a r y g o w a m a  r z e c z y w i ­
s t o ś c i  p o j a ś n i o n y c h  ż a l ą c e  s i ę  p r z e d s i ę w e z m ą  ś r o d ­
k i ,  t y m c z a s o w i "  n i i y e v i z y  n a y s o J e n o i e y  z a p i s u j ą  
t e m a n i f e s t .  P i s a ń  r o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  a p r y l a  1 8  d n i a .

F r a n c i s z e k  R e w k o w s k i  b .  D e p u t a t  w y w o p  
O s z m i a ń .  K a z i m i e r z  S z a l e w i c z  S .  Z .  P  S .

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  a p r y l a  2 0  d n i a .  P r z e d  
S ą d e m  G r o d z k i m  p t n  ^ v V i l e n s k i e g o  s t a w a j ą c  o b e c ­
n i e  A d w o k a t  W .  J a n  K n i a z i e w i c z ,  t a k o w y  r e r n a n i -  
f e s t  d o  a k t  p o d a ł .  P r e z y d e n t  A d a m  G a u k s a a ,  J ó ­
z e f  H ó r o d e ń s k i  S ę d z  a .  A n t o n i  P o m a r n a c k i  S ę d z i a .

P r z y j ą ł e m  1 ż e  j e s t  w  A k t a c h  p o ś w i a d c z a m  
J a n  P a w ł o w i c z  R e g e n t  S ą d u  G r o d z k i e g o  P o w i a t u  
W i l e ń s k i e g o .

M o ż e  R e d a k c y ^ a  d o  G a z .  K u r .  L i t .  u m i e ś c i ć .  
P r e z ,  G r o d z .  W i ł e ń .  A d a m  G a u k s z a .

2 W  domie n aU inym  d a w n i ty  do dziedzic­
tw a  stafczakonnego Abrama L tyb o w ic za  ótasber- 
g a ,  z a  Zam kow ą bramą p r z y  górze  zam kowey pod 
N .  4 8 4  sytuow anym , a przez  Dekret Sądu E x-  
d y  w  izerskiego w roku 1 8 15  ja n u a r y i  2 dnia mię­
d z y  jeg o  w ierzycie li  rozdzie lonym  , m a y  duj Ą 
się do w ynajęc ia  od  frotitu  naprzeciw ko­
ścioła Katedralnego na dole izba z  przepie­
rzeniem, dwóma citmnemi atkówkarni, i dwómtt 
stancyam i, naprzeciw p r z e z  kury ta rz  od dziedziń ­
ca dwa pokoje, w ew nątrz  zaś dziedzińca  s tay-  
nia, w o z o w n ia , i  szpichlerz, oraz  sklep. Z y~  
czą cy  nająć takowe mieszkanie zn a yd ą  infornia- 
cyą dostateczną u j P a n a  Józefa  Bu-.syAtkieg9 
M ur grobie go  Pałacu  R adziw iłłow sk iego  E tf& fm 
nalia zwanego, ta m ie  mieszkającego. *

2 N i i e y  podpisany ma honor uwiadomić  
szanowną publiczność, i l  znaydu ą się u niego po ­
j a z d y  nowe do sprzedania , ja k o  to: im o karetu p 
czworna nowa, w  cale modna. 2 do kareto pod* 
woyna nowa, takoż modna, 5 tio  koczów t r z y  no" 
wych w  naym odn ieys ty jn  guście, 4 to  kocz nouio- 
m o d n y , fassonem peterzburskim, 5 to  kareta pod'  
w óyn a  u żyw ana, 6 to s iod ła  rozm aite  męzkie 1 
damskie. Te w szystk ie  p o ja z d y  z a  umiarkowa­
ną cenę, i zapewne dogodn ą  szanownej’ publt" 
czności sprzedane być m o g ą , o dobroci za ś  onych 
i  m ocy, j a k  równie i  mechanice w  robocie, m i ' ?  
podpisany ma honor zapewnić szanowną publi­
czność, i e  są jak  naylep iey  zrobione, t z  naylepszt- 
g o  drzewa, oraz  całego m ateryału;  ja k  tego ty ‘ 
lokrotnie n i i e y  podpisany d a ł  juŁ d o w o d y ,  gd ii*  
z  wdzięcznością  od kupujących u niego p o ja zd y  1 
b y ł  wspominany. P o ja z d y  te w id zu  ć m oina  & 
k a ld y m  czasie u teg o ż  w i t y  podpisanego mi*s t ~ 
kującego w  domu U'. K a tyń sk ieg o  p r z y  Teatr**-* 

Jaa W ilczyńsk i Sied!trm*yster'

2  N i ż e y  p o d p i s a n j r  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  i ż  
w  m a j ą t k u  z w a n y m  P a p i e r n i a  w  G u b e r n i *  G r o -  

d z i e ń s k i e y  w  P o w j e c i e  L i d z k n n  p o ł o ż o n y * ' 11* a  n ' 
l e z n y m  d o  J W .  K o s t r o w i c k i e g o ,  b y ł e g o  K u p ^ a , 
A r t y l l e r y i  i K a w a l e r a ,  u m a r ł  M i c h a ł  D z i a k e n ^ *  

K o m o r n i k  P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o ,  p o  k t ó r y ś  
ł a  u b o g a  r u c h o m o ś ć  i  d w a  s t a r e  j n a ł e y  c e n y  k"^ 
n i e ;  u p r a s z a  s i ę  a p y  s u k c e s s o r o w i c  z m a r ł e g o  U * 1* 
k o ń s k i e g o  K o m o r n i k *  p r z y b y w a l i  z  d o w o d . t u n  p r  
w n e m i  d l a  o d e b r a n i a  t a k o w y c h  s p a d k ó w  1 xar 

w e r s o w a n i a  7, o n y c h  p r z y j ę c i a ,  j e ś l i b y  zns w  P r * 
c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  n i kt .  s i ę  o  t o  n i e  j a w i ł .  w s £  
m m o n e  p o z o s t a ł o ś c i e  z o t  a n ą ,  o d d a n e  P o l i c y  r  
w i a t u  L i d z k i e g o  J ó z e f  R u s z l e w i c z .

---------------------------------------------------------• c -
2  W  d o t n u  W J .  P a n ó w  W e l k o w  n a  N i e n * * e ^^

k i e y  u l i c y  z n a y d u j ą  s i ę  d w a  A p a r t a m e n t u  n a  1d r ^  
g i r a  p i ę t r z e  d u  p r z e n a j ę c i a  o d  1 m a j a  d o  S .  M * c  ^  
ł a  z e  s t a y r . i a m i  i w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  j a k o ^ ^ ^  
b a r d z o  u m i a r k o w a n a  c e n ę  u m ó w i ć  m o ż n a  w  t £
W .  M a r s z a ł k a  K o s t r o w i c k i e g o  z a  R u d n i c k ą  
m ą  n o ł o ź o n e g o  u  w ł a ś c i c i e l a  t e g o ż  d o m u .

J ó z e f  R u s z l c w i c z .
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Zawcześnłe sądzono, iż użyte środki prędko 
P ^ytłum ią  rozruchy , w lrlandyi. Inaczey ow- 
fiztun dzieje się, lubo gazety ubarwiają tameczny 
stan rzeczy, i o wielu wypadkach nie dono-stan rzeczy, i o wiciu wypadkach nie 
szó Bezprawia grożą coraz większym niebezpie- 

Przy zagajeniu sądu w K ilkenny  rzekłczeństvvem.   - j — ..  w
prezydujący sędzia: „ Umieszczane w pisinaohpu-
hlicznych wiadomości o popełnianych bezprawiach 
są dalekie od prawdy. Włościanie i buntownicy 
przewodzą w hrabstwie Lim m erick ; dzierżawcy^ 
yhisoiciełe i obywatele musieli się w domach swo­
ich. jak w twierdzach, oszańcować. Nie masz już 
żadnego towarzyskiego związku, żadnego zaufania. 
Uodzień zdarzają się nay większe zbrodnie, Rabu­
nek, podpalania, zabóystwa, a naw et tortury , przy­
m uszające do w yznań, są orężem, którego wieśnia­
cy  używają. Nic nie opuszczają, co tylko łudzi 
na dzikie zw ierzę ta  zamienić m oże.11' Napróżno 
sądy oka/u  ją uay większą surdwość. W  przeciągu 
t  miesięcy stracono w hrabstwie Lim m erick  prze­
szło 3o ludzi, więcey niż Go wywieziono z kraju, 
1 ly łez praw ie osadzono w więzieniu. Nie boją się 

ul taje ćłiii prawa, ani Woyska; wimagają się za- 
W s tw a  i rabunki. * n

T  U II C V A.
(ż Gaz. W arsz.) Od granic tureckich d. 28 

area. Dwór perski skłania się do zawarcia po- 
*o)u z 'l urcyą. jeśli Porta zbzwoli na ustąpienie 
pevyney części kraju, o czem turcy  nie chcą sły­
szeć. Poseł angielski w Teheranie , P. W illock, 
Starał się wszelkiemi sposobami pojednać oba narody.

Na dywanie uchwalono niedawno, aby, jesii 
Jprzyydzie do woyny, przywiedziono do skutku plan 
dawniey ubożony, który w ostatniey woynie przez 
awycńjztwo pod Fokszan  i szybkie posuwanie się 
woysk związkowych, d.iZnał przeszkody, a który 
zasadza się na spustoszeniu całego kraju, z tamtey 
strony D unaju , a wszczególności Multan 1 W oło­
szczyzny, dla tego, że prowiucyy tych długo bro­
nić nie można, i że mieszkańcy ich są po wiąkszey 
częśm chrześcianami, którzy zawsze nieprzy jaeio- 
nm turków sprzyjają. Mieszkańcy tameczni ma­

ją bydz albo zupełnie wytępieni, albo na te  stro­
nę Dunaju  przeprowadzeni.

D. 5o. Na wielkich obradach Dywanu d. 28 
lutego w seraju w Stambule znaydować sie miał 
sam Sułtan ukryty" za iiranką od okna, wycho­
dzącego z pokoju jego do sali obrad, i przy- 
s uohiwał się ważnym obradom i postanowiemotn 
e«°i zĆr °madzenia. W ezw ano wszystkich obec­

ny cn znakomitych urzędników Porty , aliy na lev 
ses.sy 1 zdanie swoje i rado powiedzieli. Podohneź 
Wezwanie odebrali dowódcy półków janczarskich 
i ulemowie, z czego wnifesióno, iż idzie o roz- 
trzygnieme względem pokoju lub woyny. W ym ię niaia oraz n a /w u lo  ......  . - . ■*

po nipktórych stolicach, 
zyni nadzieję, żew oyna

Namiestnika' K.alifa”"w ^ m e lC s ic h  ' T  " ao!Ltl.nW  
świeckich) należeli do obrad tera™!duchownych 1
Basza Ali Bey, Ago w ie janczarów', ? S * Ł k  
Kadila.skierowie (naywyzsi sędziowie Kornelii i 
A natolu czyU Fmropy i Azyi, z których n o w s z y

f  - 1Piastował Jawńiey urząd lleis- 
k’f T V  V el* 'e. rna zn^ zenie. otaz inni. Ba- 

Stm- na le r«Z"U-ySzy Hf Is-ElToudi, zdał sto-
oś«. i Sprf-W* \  Udy Mufty i naczelnicy Ulemów 

czyli, iy. rozmaite żądania sprzeciwiają sic 
^isaoom jl lamizmu i honorowi wiary, Wi'elki 

ezyr, piko przewodniczący obradom, miał pO- 
inT zaPy^a n 'e‘ Uzy  jest sprawiedliwie i zgadnie ze 
W^' l i*  Prau'em Alhoranu , wywiesić chorągiew  

telkugo Proroka i wezwać cały naród do broni,

kiedy takie żądania podają się w ładcy prawowier- 
nych?  Na to odpowiedział Mufty: Tak jest; słusz­
ność i praw a to nakazują. Toż samo powtórzyli 
Wszyscy obecni Ulemowie. Zapylano się potem: 
Czy wypada wyprowadzić woysko m uzułm ańskie  
z  X ięztw  M ultan i W ołoszczyzny, póki łioSsya u- 
trzym yw ać będzie liczne woysk > na granicy i nie  
Zechce go rozpuście? Na to wszyscy przytomni 
W ezyrow ie i Baszowie odpowiedzieli: Nie-, było­
by to niesłusznie i nierozsądnie. Miano wreśeió 
uczynić jeszcze zapytanie: Czy można krzyw opriy-  
sięz.kim i zdradzieckim  grekom i bojarom powie­
rzyć n a jw y ższy  rząd dwóch prow incyy z dostoj­
nością baszowską , ja k  dotąd bywało? Odpowiedzia­
no, że nie. Czy można buntowniczym Rajasom  
kościoły ich i przyw ileje powrócić, 'dopóki krną­
brnie w nieposłuszeństwie dla P orty  trwać będą? 
Odpowiedziano: że to bydź nie m  że. W ielki Suł­
tan  miał zupełnie zatwierdzić te  i inne uchwały  
wielkiey Rady Państwa i rozkazać W ielkiemu W e ­
zyrowi, aby przez Reis-Eflendego oświadczył wo­
lą jeg° wszystkim posłom mocarstw chrżeściańskich, 
z wyłuszczeniem powodów, które Portę  do tego 
postępowania skłoniły.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Kur. IF cu-sz.) W  Londynie umarł garbarz 

bezdzie tny , Zapisał cały śwóy majątek temu, 
kto nayw lęcey łez wyleje przy jego pogrzebie. Zgro­
madziła się wielka liczba płaczących; trudno było 
sądzić o łzach wylanych; Lecz ów rzew ny płacz; 
wkrótce w śmiech się zamienił: bo się pokazało, 
że nieboszczyk więcey zostawił długów', niż w y ­
nosił cały m a ją te k , i podobho wierzyciele nav -  
w l ę c e y  p ła k a l i .  *

Brak zupełny żłota 
lubiącym pólitykować czyi 
niezawodnie rozpoczętą rośtanie.

(Guz. Ward) Powrót na scenę Pana H erowskie- 
go . Juz me raz W ciągu uwag naszył b, mieliśmy spo­
sobność wykazania, ile scena narodowa ponosi.Au- 
szczćrbku z oddalenia się z nie; jednego z na y znako­
mitszych artystów. Po dziewie iomieśięczfaey i i e-  
bytności ukazał się na uow o P. H erow{,ki na scenie 
narodowcy w roli Cyda, a zapał z jakim przy jęty b * ł  
od publiczności, przekonać go powinien o tern, że 
aktor pracujący dla sławy, z upodobaniem przy­
wiązać się winien do tey  publiczności, k tóra umie 
talent jego ocenić i oddać mu zasłużone pochwały. 
W  rzeczy samey, długo trwające oklaski publi­
czności przy pierwszem ukazaniu się P. IT erow- 
skiego, oddawna nie miały podobnego przykładu: 
lecz kto zna talent wy stępującego a rtysty , żupełną 
sprawiedliwość im pfzyzna. Zbyteczna byłoby 
rzeczą rozszerzać się z pochwałami nad g rą  P . 
W erowskiego w tey trajedyi; tym  bardziey, ie"gra 
tego a rtysty  w tey  roli będąca ciągle tryum fem  
jego talentu, po tak  długiey jegoz nieobecności, 
tym  więcey publiczność zachwycać musiała. Spo­
dziewać się trzeba, iż dyrekeya teatru gorliwa o 
dokładne wystaw ianie i innych dzieł klassycznych, 
które w  czasie nieobecności P. kPeiowskiego na  
scenie naszey się zjawiły, postara się o to ,  abyśmy 
Fedrę i M ahometa  z zupełnem zadowoleniem uy- 
rzeli. — Oddać należy sprawiedliwe pochwały grze 
Panny Nacewiczówny  w  roli X ym en y , która, zwła­
szcza w deklamacyi tak  znaczny postęp uczyniła, 
iż nadzieja nasza widzenia z czasem w Pannie 
Naczewiczównie  zupełnie dobrey a k to rk i ,  z każ­
dego względu niepłonną się zdaje.

Kilrs wileński na asSygnaty od dnia 21 kwietnias 
rubel srebrny, 3 ruble kop gaf, czerwony zło­
ty  nowy rubli 11 kopiejek 97, s tary  rubli u ,  ko­
piejek 78, imperyał rubli 38 kop. i 5.

mmM
W olno drukować F. N . GolańskiCtł. Kom.Cen*>— d> W ilią* p  Jdrukam Redąkcyl,
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Dziennik W ileńsk i na miesiąc la ty  zawiera'.
Filozofii* um ysłu  ludzkiego czyli rozważny w yw ód  sił 

i  działań um ysłowych p. Jana Śniadeckiego. W y ją tk i  z r a p -  
p o r tó w  o.ph . wysłanych za granicę przez cesarski u n iw e r ­
sy t e t  wilcń. dla doskonalenia się w  naukach. Dalsza w iado­
mość o podróży slupów W ostoku i Mirnego pod dowództwem  ka­
pitana Bellingshauzena. Rclacya w jazdu i k o ro n ac j i  Hi. K r ó .  
la Inici Augusta Ulgo. Ułamek z l is tu  pisanego dp . . . po ­
syłając przek ład  Sądu  Ostatecznego z Gilberta ,  p. Ignacego 
Szydłowskiego. Myśliwiec  , ballada z B urgera  p. Ant, Edw. 
Odyńcay O żelazie meteoryczneni rzeczyckiem  rozb iór  Jędrzeja 
Śniadeckiego. O kamieniach m eteorycznych spadłych w depar­
tam encie  Ardeche. W iadomość o jez iorze  Białeni. Nowa ro -  
ślina bardzo zachwalona do u p raw y  na karm dla bydła, O 
Farbow aniu  m a te ry y  jedwabnych, Część II, przez .1. Fonberga. 
O s ta tn ie  lata  panowania Zygm unta  S tarego i początek pano­
wan ia  Z ygm unta  Augusta. Konkurs do k a ted ry  p raw a ross. 
w  ces. uiuwers.  pe te rsbursk i 'U rządzen ie  szkoły agronoiniczney 
w  Marynioncie.  W y ją tek  z l is tu  f .  Zoriaua Chodakowskiego 
d o  p r o f .  Ł o b o y k i .  N o w e  D z i e ł a :

Publiczna przeciąż m ajątku.
i .  Od L itew sko Grodzieńskiego Rządu Guber- 

ntahiego ogłasza się: iż  w tuteyszey gubetnii w Po­
w iec ie  Pruźańskim położony majątek Haierty na­
zw any, 63 dusz’ mający, z ziemią, zabudowaniem
i  wszelkiemi do niego należnościami, do byłego Sło­
nimskiego powiat. Kaznaczeja Radcy Tyt. Skoczyń- 
skiego, z powodu niedostatku skarbowych pienię­
dzy na nim liczących się yv ogóle rub. sr. 5,534 g6-f 
kop. i assygn, i ,o 25 r. 19J k., przeznaczony na 
publiczną przedaż, do kupienia którego wzywają 
się życzący nabydź, którzy też mają przybywać 
dla targów na terminy drtia 12 i 10 następującego 
czerwca do prużańskiey szlaclieckiey Opieki, a na 
trzeci ostateczny do tego Rządu we trzy miesiące 
od dnia wydrukowania, które pożniey nastąpi \v 
Gazetach Petersbąrskich, lub Moskiewskich. Dnia
i i  kwietnia 1822 roku. Fxpedytor Krupowicz.

K o n c e r t .

, . J R  R en W r znajom y Publiczno­
ści, chcący przed w yjazdem  sw oim  p ię­
kną zostaw ić  pam iątko i przyczyn ić  sio 
do pom nożenia funduszu T o w a rz y s tw a  

spici ania niedostatnich u czn iów  uni­
w ersyteck ich , którego jest członkiem , ma  
dac JVoncert Instru m enta ln y  i w okalny  
w  następujący piątek to  jest: d. 28 b. fiis 
na rzecz tegoż T ow arzysta . Inni czlonJ  
kow ie s w o j e m u  alentam i w spierać i u-  
svvietmac go M ą .  S zczegó ły  K on certu  
aiisz ogłosi.

O b w i e s z c z e ń  i e.
1. Kommissya Sądowa Ldusacyyna na Gu- 

berniie Litewskie, Białoruskie, Mińską i Obwód 
Białostocki ustanowiona, podaje do wiadomości, 
iż po zeszłym Woievrodzie Chamińskim, z’a dług 
od niego funduszowi cdukaoyynemu rubli srebr­
nych 62,397 kopiejek 2o | wynoszący; przez de­
kret Sądu Exdy w izorskiegc w roku 1811 miesiąca 
marca 8 dnia ogłoszony, wydzielona dla funduszu

l  N ow o p r z y b y ły  artys ta  z St. Petersbur­
ga  Franciszek Kohaut, ma honor uwiadomić Prze* 
smętną Pubhcznoić, i i  w następującą irr.de t > jest 
dnia 06 apryla , S 2 i  roku, da ibieU, K . n L t  na

k t ó r l Z np  1 l ”StrUmenCie zw anym , Tromlnno, 0
s k r Z Z a  a  "  Z n a n y  Z W k n ' G °  * *skrzypcach , muzyka pólku Izmayłowskiego gwar-
i y . l ą c j c «, w ,p6M e * wy J m ,
/ ,  P rzW rn ,,Ŵ , ,

w °da A rom atyczna /W arszawska.
1. Za upoważnieniem Kommissyi RzadoweY 

spraw wewI1?t„n ych  , Pol.oyi Król Pol

Wa^szawąskiev.a^ l 0baC *̂

i

m

Podpisany poświęciwszy się oddawna 
om Chemii 1 Technologii, sczęgólmey zaś zay* 
3U|ąc się rozbiorem soków różnych roślin, do-

szedł przez połączenie esśenćyi z rozmaitych aro* 
matów do utworzenia wody spirytualney, śktórft 
wszystkie zawiera przymioty właściwe kompozy­
cjom tego rodzaju po dziś dzień znanym.

Lzasy w których przyznawano podobnyit* 
Edukacyynego scheda, w Gubernii wileńskięy po- 'VO< OII} ®u^ °^ ne_p»zy mioty już upłynęły. Współ* 
wiecie Szawelskim .leżaca, to jest fundum Tryszki • ,* na 0 s w a t  1, any w podolmych poda*

’ ■ ■ n,aoh me uznawali dziwacznego szarlatanizmu.
odpisany zaręczyć może, jż woda którą 

Wynalazł, 1 która sprżedawać się będzie pod na­
zwiskiem Wody Aromatycznev Warituwskier  rn» 
przymioty prawdziwi!* zbawienne, którcy skutk* 
doświadczeniem się stwierdzą.

z całym obrębem gruntów krescencyynych z mia­
steczkiem Tryszki, i wsiami Słofioda podmieyska, 
Leylany, i część Óyrmejek, z /karczmami, grun­
tami, łąkami 1 lasami, w jednym obrębie włok 
i 65 morgow 27, prętów 207 obszerności, a dymów 
wszystkich 82 zawierająca; nadto z młynem wo­
dnym już po dekrecie Exdywizorskim nanovvo 
erygowanym, wybywaćsię będzie przez publiczną 
łicytacyą na czynsz wieczysty w Sądzie Ziemskim 
powiatu Szawelskrego, \v obecności tamecznego 
powiatowego Marszałka, i przy bytności dozorcy 
honorowego szkół powiatu rosieńskiego W . Mi­
chała ChomuLkiego, w  terminach pierwszym j 5 
drugim 3o maja, 1 trzecim ostatecznym i 5 czerw­
ca, idącego 1822 roku. Życzący przeto wyrażo­
ny majątek Tryszki ną czynsz wieczysty nabydź, 
a obowiązkiem opłaty od kapitału rubli srebrnych 
62.097 kopiejek 2o£ dekretem Exdywizorskim 11a 
wyrażonym majątku opartego; lub też od summy 
na Iicytacyi zwiększyć się mogącey, procentu 
szóstego na rzecz funduszu Edukacyynego, wzy­
wają się, ażeby dla aktu licytaoyii na wyrażone 
lerniina jawili się do Sądu Ziemskiego powiatu 
S z a w  elskiego, z przedstawieniem na pewność opła­
ty  procentów’ i całości samego majątku stosow­
nie do przepisu konstytucyi 1775 roku, .ewikcyi 
odpowiedniey trzeciey części summie szacunkpwey 
na t c h  dobrach teraz będącey, skłhdającey się 
z dusz ”47 o swobodności przez Sądy Główne  
zaświadczonych. W szelkie szczegółów e wiadomości 
tyczące się takowey Iicytacyi majętności Tryszek, 
w  terminach jjowyzey oznaczonych, każdy ■% kon­
trahentów znaydzie do przeyrzema w Sądzie Ziem­
skim powiatu S awebkiego. Dat 1822 apryla 21 
dnia. Michał Romer aktualny Radca Stanu kom- 
xm«syi Prezes 1 kawaler- Regent frauciszek Kalicki.

V
Vt łasnosc i sposob użycia

D la  spędzenia  ru m a lyzm u . Ł I
Nacierając lekko części cierpiące po 

razy flanellą 1 zaraz p0|y n) mvj-c je tą wodą,
doświadczyć można żądanych skutków.

D la  w zm ocnienia  żołądka.
Dziesięć do dwunastu kropel w/iętVc  ̂

cukier godziną przed 1 4 godziny po obiedzie 
wzmacniają żołądek , rozpędzają wiaLry i wzbu 
dzają apetyt. - v

Od holu głow y  
Uśmierza go przeż tarcie co dzićsięó «iinut 

skroni, czoła i za uszami.
Boi zębów

Natychmiast ustaje skoro cokolwiek bawełny 
napojoney tą Wodą, położy się na .spruchnialy1̂  
z ę b ie . W lana do wody de3tczovvey 1 ra c c y i^ j  
czyści zęby , wzmacnia dziąsła, nadaje ustom świej 
żości, odeymuje nieprzyjemny zapach, i chro0 
od zepsucia zębów.

Jest także pomocną skórze, z którcy wyciąg* 
plamy, spędza krosty i wraca jey pierwiastkową
świeżość. i *  wia

Skrapiając nią głowę co dwa dni, utai ^
rośnienie włosów, zaradza wyłażeniu, zac. 
je przez czas długi koluf ięh d a w n y .  'Tarcie  
ła wodą tą Aromatyczną, a m i a n o w  icie p o  kąf 
li, kiedy otwarte pory zdolnicyszcnii są do pr J



jęcia skutków , w zm acn ia  osłabione nerwy » od­
dala słi^ości.

U ży w a  się w ody  A rom atyczney  do oczy- 
sczenia powietrza i oddzielenia z niego zgniłych 
ozą tek ,  lejąc ją n a  gorące żelazo, a  \nnaaow i- 
cie' w pokojach osób chorych , gdzie iuaczey po- 
" ' e t r z a  ódswfeżyć n iem ożna , bez narażenia zdro­
wia cierpiących. ,

O prócz  własności pow yżey wyłusczonych, 
" ’oda tu  ma jescze wcale m ną sczegelną, V\ lana 
dziesi^j kropel do wody. osłodzonej-, tw o rz y  na- 
P®y rów nie  przyjem ny jak. orszada, przysptesza- 
jąc i # ła tw iajao st rawnosć. •

- W ia n a  do herba ty  sp raw ia  ten  sam skutek.
S łow em  użyteczność j \v  rozciąga się do wie­

lu innych  słabości, jako t o : zaśnięcia, slabosci, 
tndłości i t . d.

D la  zapewnienia Publiczności od zlałszowan 
i.szkodliwych kompozycyy, podpisany przy łoży  do 
każcley flaszki swoię pieczęć z li teram i B. L. N. 
i W łasnoręcznie podpisze się na każrlem doniesie­
niu, w k tó rem  iłaśeeczka będzie obw iniętą , równie 
jalyo doniesienia, k tó re  posłużą za znaki w s,kła­
dach  wody A rom atyczney .

W  W iln ie  znaydnje się w handlu JP an i  T e ­
kli F iorentioiow ey i w magazynie s tro jow  JPani 
iNedey. Cena zł. 4.

F  o z  e w.
i .  A L E X A N D E R  1 Samoa ładca Im perator  

W szech  Iio s-yy , Król P ę ls li, etc. etc. etc.
\  U U r. Konstantem u, Leonow i i Antoniem u tu- 

sukcessurom F ranciszka, A le x a n d r te  m atce, 
y  ła d y  s ta w o w i, R a fa ło w i, Teodorowi, H enrykow i, 
Leopoldowi synom , Fr er nocie, M arce lii, i F austy- 
tiie cón\om  H rabiom  K ra s ic k im , o raz ich jakich  
bądź inni on wspóhukcessoram z  głów  oryg ina ln ie  
to d z ia ł fo rtuny roku  1745 wchodzących, to jest: 
J W 'W . Jó ze fa  , J a n a , W in  e nie go i F e lixa  H ra ­
biów Krywickich sukcessorom, pozew  do Sadu Korn- 
m issyi n a  urządzenie interesów domu X iazeco  R a ­
dziwiłłów,skiego N a jw y ższą  M onarszą  wolą w ra ku  
i l ! i4 fe b ru a ry i  i 4 dnia  w  Chaumont p rzez  U kaz 
w yd a n y , ustanowionego, w miaście Guberskim W il­
n ie  d zia ła n ia  su>e odbywającego, z, powództwa U f. 
M ich a ła  Zaleskiego  b. Podkom orzego Ros\eńskie- 
g  >, m a m  fu n d u szó w  n u  let nie r K ię im c ik i  S te fan ii 
R a d ziw iłłó w n y  P rokura tora , w ynosi się , 0<c; Gdy  
u> zkjufek dekretów  T rybuna łu  Lubelskiego  ' w lotach  

i 1735 m iędzy  sukcessorauu H rabiów  K ra ti-  
ckich co do dzndtt fo r tu n y  upadkow ej nasta łych  i 
kom planacyi m iędzy  lam ii współsukcessorami K ra- 
• te k ie m  z jedney a D jcru stk iem i i Lubow ieckiem i 

Q te? Łil t  r tu n y  w spółubiegającem i się z dn i g ie r  
« fo n y , zawartej-, d zia ł fo r tu n y  o jc z y s te j  i nu.cia- 
T*y*Uy n u ęd ty  sukcesscram i K arola Hrabi K ra- 
•tckiego K aszte lana  Chełmskiego w r. i 743 a p ry la
brr a w s^ ule!c t*gO) m ięd zy  innem i, do­

es l i U y  d a w n ie j do klocem M alińskiego  należą-

• 'r%t°'żr"zrc/‘S Z C U - l e  w  iMnm'i, n .  . .  > ■ >/ . , em ,ry c te  l  P a n -

i eb°  H rabi Kras ick iego  nabytych , i tło-
artey części dófo- P t ł t y

SnZi^JdyT ta ̂ fp^JZwione^
łną  ć i  7  A n n a  t  H rabiów Z a m o ysk ich  X ię-  C ;P r °> ( przez .osobę IF aw rzyńca  i Piotra  
Zwem W St'lPm u  N tom iehyczow  7 P a u stó w p o -
ńa Z t  y m  Z  1, 7 i uh l 10 d do Scldu K om m issyi 
letni, t r f  łto lziw iłłow slie  ustanowionego, po nie- 
»ę ^  X :ęzn jc tkę  Stgfariią R adziw iłłów nę 1 j e j  m as- 

‘"m ym , odwołując się nu dekretu w latach  
t R  września 20 l iy b u im łu  Lubelskiego; 179?? g r u ­

dnia  7 d. Sądu G il. G ubsrnii W ołyńskie j', i 7gg 
m aja 10 i ju lii 17 dekreta zjazdowe na. grunate  
dóbr M a lin y  odbyte-, daley na  dekret w r. 180x m aja  
29 d. w  Sądzie G ił. G ubsrnii W o lyń sk ięy ; a n a y - 
szczegó ln ie j na  dekret z jazdow y w r. 1811 m aja  
22 d pod niestanność zaszłego X ięc ia  D om inika  
R a d ziw iłła  m im o sąd w łaściw y i dopełnioną am is- 
syą  na gruncie dóbr Janów ki za p a d ły , dopom ina  
się z massy: im o oddania sobie dziedzictw em  czw a rte j 
części dóbr P e łzy , udo opłacenia sum m y za ka lku­
la c ją  z t e j  c zw a rte j części n iestannym  dekretem  
zjazdow ym  w ilości zł. 144,955 gr. 1 czy li rubli sr. 
2v;7M  kop. 62 postanow ionej ió t io  d a ls z e j  ha iku- 
lacyi z te y ie  części, p r z y  expensach  prawnych-, z  
tego zaś rzeczy  nastania, g d y  massa n ie le tn ie j Xzę- 
zn iczki S te fan ii R a d ziw iłł ów n y  niezaprzeczone m a  
prawo, ew ikcyą do swych prawodawców W incen te­
go Hrabi K rasickiego i w szystkich w d z ia ł, r  i 745 
aprylu  6 d. sporządzony, w chodzących sukcessorów, 
za s tr ze lo n ą ; przeto  powołując w y£ w ym ien ionych  
J łV W . Franciszka, K onstantego, L eona , i A n ton ie­
go Hrabiów K rasickich, oraz ich jakichbądź im ion  
współsukces8orów, z głów  oryg ina ln ie  w d z ia ł f o r ­
tu n y  r. t 743 apryla  6 d. nasta ły , wchodzących-, to 
jest: J IV fF . Józef a. Jana , W incentego i F e lixa  H ra ­
biów K rasickich , wówczas dzielących  się sukcesso* 
rów, do Sądu Komrfussyi na  urządzenie interesów  
dom u X iążęco  R udzianłłow skiego , ustanowionego; 
zanosi p ro śb y : zobow iązaniu  pozw anych  do ew tn- 
kow ania, bronienia i zastąpien ia  rnassy n ie le tn ie j 
K iężn iczk i S te fan ii R a d ziw iłó w n y  od processu i p re ­
te n s j i  JO. X ię in y  A n n y  S a p ie ż y n y , i processu  
tego skutków; a tak: uw olnienia m assy n ie le tn ie j 
X ięzn iczk i od stosowanych do n iey  w odstąpieniu  
czw a rte j części dóbr P t łz y  i p łacen ia  surnm j 2 i ,744 
rub. sr. kop. 62 p re ten s ji, sądzenia  na pozw anych  
expensy  praw nych  i  tego wszystkiego, co czasu spra­
w y dow iedzionym  będzie, oparcia tego wszys'.kie- 
go na w szelkich fu n d u sza ch  obźałowanych rucho­
m ych  i n ieruchom ych, gdziekolw iek okazać się m o- 

* 7ia 3Umm ie w rnassie R adziw iłłow skiey  
■a z j K rasickich  p rzy  znane j  z  zastrzeżen iem  

nieważności p r te la,vow tey sum m y. Z  wolnością  
poprawienia zułeby. ^

R oku  182a  mca kwietnia g  dnia. W o źn y  
zsznaję, i i  tego pozwu kopią z  instancji  J W .  
Michała Zaleskiego b. Podkomorzego P tu  R o -  
siniikiego massy funduszów j  inte.ressów J O .  
X  ęinKzki Jmci Stefanii Radziw iłłów ny jeneral- 
ąego Prokuratora po Jff ' fP.  Konstantego, Leo­
na i Antoniego, tudzież sukcessorów Franciszka 
Alexandra matkę, W ładys ław a, R afa ła , T eodo l  
ra, Henryka, Leopolda synów, Frenictę, M a rc t l-  
lę i Faustynę córki Hrabiów Krasickich, oraz ich. 
jakichbądź imic^n wspótsukcessorów, po n iegdyi  
Józefie, Janie, Wincentym i Felixie Hrabiach  
Krasickich; dla niewiadomości o mieyscu mie­
szkania podług A r. 3y  A a y w y i s z r y  organiza­
c j i  do drzw i Sądowych przybiłem, i  rozprawę  
przed Sądem Kommissyi na interesa R adz iw iłłow -  
skit od Rządu ustanowionym , p r z y  zawołaniu ak-  
toratu JO X ią zą t  Anny matki, Leona syna Sapie­
hów zapowiedziałem. M ichał Staszkiewicz W o ­
ź n y  Powiatu Wileńskiego.

Roku 1822 apry la  21 dnia przed aktami 
Kommissyi dla urządzenia interessow R adziw ił.  
ustanowionej, obecnie stawając W oźn y  w y l e y  w y ­
rażony relacyą tego pozwu do d r zw i  Sądnych p r zy ­
bitego urzędownie zeznał. Świadczę A k tow y R e­
gent Kommissyi R adziw iłł .  ?Józef Doboszy ński.

Takowy pozew le  Redakcya Kuryera Litt .  
może w Gazecie umieścić zapewniam Jan Peter­
sen Członek Kommissyi Radziw iłł .

L i s t  g o n c ' z f .
1 W  Gubernii Grodzieńskiej, w powiecie 

Słonimskim z plebanii, J.ubietzczyckiey zbiegł  
organises nazwiskiem Dominik Malinowski,or



skrad łszy  klacz św iaił* .kasztanow atą  bez Ład- 
ney odmiany, szóstą paszę mającą z  kulbaką s ta ­
rą  i  tranzelką , miesiąca kwietnia s 4 dnia v. s: 
opisanie tego człowieka je s t  następne: wzrostu  
miernego i  miernie o ty ły , około 4 o la t mający, 
w łosów  na głow ie ciernych i krętych, brody, i  
bakenbardów obficie czarno zarastających, tw a ­
r z y  p łaskiey , m eb ia łey , okrągłey, brody w ypu-  
k łe y , nosa podługow atego płaskiego; białki oczu 
trochę na żó łty  kolor zakraw ają, mówi po polsku 
nie i le ,  lecz w yraźnie doje poznać, i i  z niemców 
iub neofitów  pochodzi. M a  na sobie surdut cie­
m no szaraczkow y stary , kamizelkę i chustkę kolo­
row ą. D o pijaństwa bardzo skłonny, Żadnych  
iw iadectw  nie ma, chyba fa łs zy w e . Jeśliby się 
g d zie  okaza ł, o przystaw ienie go do Sądu n i l-  
zzego  ziemskiego p o u iz tu  Słonim skiego witlce 
upraszam', a w ydatek na to ło io n y  i p rzyzw o itą  
z a  uczynność nagrodę niezawodnie oddać p rzyrze ­
kam . D an w  Lubieszczycach, d. 16 kwietnia  1822. 
X .  Ignacy H om olicki, Kanonik Brzeski, Pleban L u -  
bieszczycki.

P ensya  dla Panien.
1. M y  n iżey podpisani m am y honor uwiado­

m ić  publiczność, i i  zapozwoleniem R zą d u  eduka- 
cyinego i łaskawem  przychylen iem  się Jaśnie  
k iie lrnozney  G rafin i Z o fii  Potockiey, otwieram y 
pensyą  Panien Szlachetnych w Niemirouńe na  
dn iu  1 grudnia  1821.

U  czernice będą się u c zy ły  ich R e lig ii, Histo- 
naturalney, Jeografu , S ty l p i-

wydał t em uż  Rad nemu Arteck iemu assekuracyiny 
zapis z ew ikcyą na iunduszu i to w arach  żał.  się 
w mieście Wiln ie  zna jdu ją cych  się, a chociaż la u- 
mowa. 1 assekuracya uła twiona należny-m skutkiem,  
i jjżadna naymmeysza  mepozosta ła nawzajem z tąd  
pre tensya ,  jednak że assekuracyinego zapisu nS 
wiele czynionych r e k w iz y c j i  żał. się, Radny Ar-  
tecki  nie powrócił ,  wymawiając  się mewynaydzie-  
meni  jakby oney, między mnós twem różnych pa­
pierów,  W znacziiey części w czasie hayścia nie­
przyjacielskiego w  tym że  ^ 1 2  ro k u  roz t r ącon yc h ,  
późmey zaś tenże  Radny A rt eck i  wydali ł  się dó 
St. Pet er sbu rga  szukając swojey c ó r k i ,  ziiaczriV 
czas t a m  zabawił,  powróciwszy w pad ł  w  c iężką 
chorobę 1 wmey długo obłożnie leząc,  życia doko­
n a ł  mezw ro ci w szy  powyższey żali. s i ę 'a s sek u ra -  

8 y  więc  t akow e y  assekuracyi  lat 10 już u- 
p łynęło ,  a t ak ow a wydaną była tylko z <Icaayi u'  
t r zy m yw aneg o  domu gościnnego i n k o  w rzeczy ju® 
u ł a t w i o n e j  mc nieziiuc/.yła 1 do żadnego innego o- 
b iektu uży tą  bydź niemogła,  to żali. się te ż  a s e ­
k u r a c j ą  wedle powieści zeszłego Rodnego A r t c f  
kiego uważając  za przepadła,  był zupełnie s p o W  
nym,  niepreewiciując żadnego z tąd  ńiebespiecaiair 
s tw a  lub nadużycia,  mimo to jednak jak zaj, si<5.

,dow,aduie S1<i powyższa assekoracy3 
Cdayduje się a Hieron ima Arłećk Lego m.ijacego P? 
mieszkanie w klasztorze Wilemk.i r i  ś. Ducha OO- 
Oreko Kossyiskich, to jest u syna zeszłego Rad**' 
go Arteckiego,  i że na drug.ey stronic tako**? 
assekpraoyi  jest napisany obhg rn Sono rubl  -'ire‘ 
brnych jakby od ia \. się , zeszłemu A r t e c k i ^  
Radnemu zawinione w tenczas,  kiedy żalący s*S 
" ' 8 (iy  takowey,  i naymnieyszey sum my n z e s z ł e g 0 

jryi powszechncy, i  naturalney, Jeograju , ćstyl p i-  I adnego Arteckiego niehrał ,  n iepożyczał  i jb od ża- 
sania L i s t ó w ,  j ę z y k a  Polskiego, Ruskiego, Francuz- dnym względem onemu niezawiniał ,  a ztacl o b l i /  
kiego, Niemieckiego, K o ligra fii, A rytm etyki, M u-  » żadnego w t ey  mierze  pisma niewydawdł, p r i f

1 ■ m # Ta 1 / ... — /fiowo/if e,nn i*aA r \  / ,, m## ■ A Cl n lf ł Ir rat #,1,1.. 1* 1 • . Mz y k i , Tańców, Ry sunków i  wszystkich robot p r z y ­
jem nych  i u ży tecznych , które są ich p łc i przyzw oite.

Co do warunków pod jah iem i Uczennice bę­
dą  p rzy  i ino w u nie, Rodzice mogą się dowiedzieć w 
sam em  in s ty tu c ie , położonym  blizko browaru na  
końcu m iasta N iem irowa. Jan  i E leonora Hdn- 
selowie.

D o n i e s i e n i a .
i Dom po części m urowany, w części drew­

n ia n y  na ulicy 1 at ars ki ey pod N . 673 przez  Ga­
zetę Kur. Litew skiego od N . 3o do wy bycia og łu­
sza n y , został w yprzedany W  W . Okrasim skim  Kę­
dziom , o czem ten ie  sam który w pow yższych num e­
rach aw izow ał uwiadomienie podpisuje.

Jan  Szwembergier.

1. UStolarza Pommera p r z e c i w k o  Do­
minikańskiego Kościoła jest r o z m a i t y c h  

Memblow i posadzki w różnym gatunku  
do sprzedania za pomierną cenę.

8dy takowy oblig jest zfa łszowanym jeriyn’® 
na wyzucie żal. się z jego sytuacyi, więc w tuka' 
wym wydarzeniu żal. się tapisując  oś wia dezer/j® 
wespół z mąmłe^tem zapowiada, iż tenże ob)'$ 
czyli innego ty tu łu  skript na assekurar yi p o w y ż ^  
wztniemoney, jakby zapisany, jest złałszowany 
sfabrykowany, że nigdy żali. żadnych pieniędzy d 
zeszłego Arteckiego Radnego i u  j e g o  syna mebraią 
tiiepoźyczał, obligu i żadnego sk n p tu  obowiązują' 
cego onym opłatę niewydawał, i że podpis u p°” 
Wyższego obligu me jest ręki żali. się, a co wszyst­
ko nawet naysolennieyszą przysięgą żal. się W i-' 
wazyi udowodni, razem też ostrzega żal. się wszy­
stkich w ogólności, żeby nikt takowego sfa lsZ O ' 
wanego, złabnkowanego na assekuracy i cbbgu 
nabywał, bo żali. się nictylko że nic niejest w*11'  
n ym , lecz sam za karteczkami i8 (4  1 i8i5 r ?  
ku od zeszłego Radnego Arteckiego Wvdhnejiii, n* 
należność, gdyby Zaś sukcessor zćsziego' R»* 
dnego A rteck iego , syna Hieron ima A rt‘ c'  
k iego , takowym skriptem sfałszowanym 
«ieuwodził i mewystaiyiał przed tyierzyeie,ir*' 
oycowskiemi i swojemi za jakowy fundusz, n’u 
sze oświadczenie zm am iesU m  będzie u«-,MZC,'c a 
w  Kuryerze Litewskim, a celem unikc*e»»nU*Dj® 
takowego skriptu czy U oblig jako » łąn * c w an fg

Kocz do sprzedania.
1 W  domu JP ana M * xa  na W iltń ik ie y  u l i-  _ . D_ ,___ _

«y z n a y d u j e  s ię  do sprzedania kocz W iedeński zu -  żał. roepocząwgzy właściwym porządkiem ’
pełnie now y na cztery  osoby równie p iękny do u -  niezamedba sprawcę takowey fabrykacji , dlaJ j  źpsin ie  now y nu y  j  r j  j  ma na mm każ właściwych wyśledzić, jakowy ‘c
iy c ia  w m ieśc ie  ja k  1 w y g o d n y  do p o d ru ty ,o  ce- _> *------- J .. . *•
nie można się dowiedzieć u J P . M a x a  lub w do­
m u  J W . Kostr ounckiego 9. M arsza łka  xa  R u ­
dnicką Bram ą u właściciela.

Pokoje ogłoszone do przenajęcia W Kamie­
nicy W  W . W  elków, już nie są do wypuszczenia.

W tym  porządku zapisując manifest i ĵ<i
nie, własną one podpisuje ręką. D att  w v\ 1 ’ 
1822, miesiąca marca 21 dnia. (podpisano) sej p 
te s t  sobstweunuju mojeju rukcju podpisu ju new u . 
bkowski uiieszccenin M atwiey A lex itjew ic*  ^ ° ł 'Cjaa 

Roku 1822 m arca 21 dnia przed aktam ’ 11 j-  
s ta  Cubernskiego W ilna  stanąwszy o b e c n i e ^

2 N iiey  własną ręką podpisany. Czernihow- 
zkiey Gubernii, mieszczanin miasta Nowozybko- 
wa Watwiey Alexiejewicz Popow; czyni oświad­
czenie z naysolennieyszym manifestem z pobudek 
następnych: Wileński Obywatel Radny Magi-
łtratu Bazyli Artecki, trzymając arędą dom Go- 
łc inny w mieście Wilnie za swoją kaucyą użył 
żałującego się pod rokiem 1812 do pobierania z te ­
goż domu dochodow, tta pewność jalkotfjsb, ia ^  W a ler ia n em

nichowskiey Gubernii mieszczanin 
zybkowa IVlatwiev Alexiejewicz Popow

miasta N °vV.°i
■  .  **k0j af
oświadczenie wpisać do Akt wieczystych JSS*
pżzyjąłcm Ignacy Misiewicz Mag- Reg- Gzy
J. Pawłowic*. a

W yjeżd ża  za granicę.
Do A ustry i do m iasta stołecznego ffłjj

dnia obywatel P tu  Z aw il. A n ton i Jfociel zJ - ' !0  
—  ‘ 7  i lokajem  A ndrzejem  W uto*’t<*em

1


